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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy, 


Kasa czynna od 11 do 1-ej. 
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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


0 LOS 
BEZROBOTNYCH 


Jedną z najgorszych klęsk, stale 
nad klasą pracującą wiszących, była 
i jest groźba utraty pracy, czy to dla 
Emoya fizycznego, t. j. robotni- 

a, czy dla pracownika umysłowego. 
Aby tej klęsce zapobiedz choćby czę- 
ściowo, socjaliści całej Europy od kil- 

iesięciu lat stale domagali się 
zaprowadzenia ubezpieczenia pań- 
stwoweśo od bezrobocia, co w Pol- 
sce dopiero po uzyskaniu Niepodle- 
głości zostało wprowadzone w ży- 
cie. Jak wszystko, tak samo i ubez- 
pieczenia, przy rozpoczęciu akcji, nie 
posiadały zasobów, a więc nie mo- 
fy rozpocząć w całej pełni swej do- 
oczynnej działalności i muszą jesz- 
cze jakieś parę lat stosować ograni- 
czenia co do długości okresu zapo- 


mogowego, jak również do tak zwa- | q 


nego „martwego sezonu”, tj. że robot- 
nicy budowlani, ziemni i t. p. w okre- 
sie zimowym od 1 grudnia do 1 mar- 
ca nie pobierają renty za czas bez- 
robocia. Wobec takieśo przepisu, 
robotnicy tych zawodów nie mogli 
zrozumieć celowości płacenia przez 
nich nawet małej opłaty w czasie la- 
ta, kiedy w okresie istotnego bezro- 
cia t, į. w zimie byli pozbawieni 
korzyści, jakie daje ubezpieczenie. 
grudniu ub. roku P. Minister Pra- 
cy i Opieki Społecznej na wniosek 
Zarządu Funduszu uchy- 
lit ten „okres martwy” i obecnie wy- 
płaca się robotnikom budowlanym i 
ziemnym, zamieszkującym w szere- 
ga miast, a będącym bez pracy, zasił- 
ustawowe, o'ile mają przepraco- 
wane 20 tygodni. Tu muszę m- 
nieć o dobroczynnych skutkach tego 
zarządzenia: robotnicy, którzy uchy- 
lali się ewent. nie robili nacisku na 
pracodawców. aby ich ubeznieczali, 
obecnie dotykalnie zrozumieli, że u- 
ezpieczenia te sa koniecznem do- 
m dla nich i ich rodzin, skutkiem 
czego w zbliżajacym sie sezonie pra- 
ey w ten lub inny sposób będą zmu- 
szać pracodawców do ich ubezpie- 
czenia, a z drucie strony dobroczyn- 
ne skutki osiąsnełv śminy miejskie, 
które, będąc oswobodzone od tro- 
ski zafmowania się losem wielkich 
mas robotników, od troski nie leżącej 
w ich normalnym zakresie pracy, w 
bieżacej zimie mośa noświęcić pra- 
ce i fundusze na troskę o ubogich, 
ursa wieczorowe dla dorosłych itd. 
Jeszcze pozostaje poza tym roz- 
ona liczna masa robotni- 
ów sezonowych, zamieszkałvch po 
wsiach i mniejszych miastach, a też 
wnoszacych całą wiosnę, lato i je- 
sień składki ubezpieczeniowe. Liczy- 
my jednak, że wraz ze zwiększeniem 
się zasobów Kasy Ubeznieczeń Za- 
rząd Funduszu Bezrobocia uzna za 
możliwe usunąć i dla nich t. zw. mar- 
twy sezon zimowy, i robotnik wiejski 
bedzie zrównany w prawach z robot- 
nikiem miejskim, Tak samo też winno 
być jaknainredzej rozciąśnięte pra- 
wo ubezpieczeniowe na robotników 
roln., którzy przez sezon letni pracują 
poza granicami Państwa: w Niem- 
czech, Francji itd., a na zimę wraca- 
ja do wsi i miasteczek Polski, —oczy- 
wiście po przeprowadzeniu odpowie- 
dnich konwencji z temi państwami. I 
oto teraz w chwili tak spokojnej at- 
mosfery sprawy bezrobocia nadcho- 
dzi okólnik Zarzadu Funduszu Bezro- 
bocia, który „wyjaśnia”, że „sezon 
martwy" został tylko skrócony o 6 
tygodni; t. j. tym, którym według do- 
tychczas obowiazujacych ustaw przy- 
sługuje jeszcze wypłata renty no wy- 
aniu tysodni zimowych, zasiłek na- 
leży nadal przerwać i resztuiacą ilość 
tyśodniowych zasiłków zacząć wy- 
fg węg ads od 1 marca r. b. 
> prowadzenie w życje tedo zarzą- 
dzenia może sele aA aa- 
sze skutki; masy robotnicze beda ro- 
zumiały, że dzieje im się krzywda, 
W myśl powvżsześo koniecznym 
er aby to ostatnie zarządzenie Z 
. B, zostało uchvlone i aby zasiłki 
były wypłacane nieprzerwalnie do o- 
kresu przewidzianego ustawą, t, j. 
do 13 tygodni. 
Stanisław Gruszczyński, 


„niem, wring aa, palaiawie danych 


Warszawa, CZWARTEK 24 Stycznia 1929 r =- 


mnene p A A 0 


CENTRALNY 
„ORGAN 


obowi 


> 


STANOWISKO RUMUNJI W SPRAWIE 
PROTOKUŁU 


Wiedeń, 23 stycznia, (PAT.). Z Bu- | znanych zastrzeżeń Rosji do paktu 
karesztu donosi prasa, że w rumuń- | Kellogga, wchodzi tu bowiem w ra- 
skiem Ministerjum Spraw Zagranicz- | chubę pogląd rosyjski, że także i 
nych czynione są obecnie przygoto- | wcjskowa okupacja pewnego teryto- 
wania dla ratyfikacji paktu Kellogga. | rium podpada pod pojęcie wojny, po- 
Potwierdzają się pozatem wiadomo- | nieważ Rosja uważa Besarabię za 
ści, iż rząd rumuński gotów jest do | część terytorjum sowieckiego, bez- 
podpisania protokułu, projektowa- | prawnie obsadzoną przez Rumunię. 
nego przez Rosję, po ratyfikacii go | Przystąpienie Rumunji do propozycji 
przez Polskę, Rumunja zażąda jed- | rosyjskich byłoby niemożliwe bez 
nak prawdopodobnie sprecyzowania ! wyjaśnienia tego punktu. 


W JUGOSŁAWII 
NA CAŁEGO! 


Białogród, 23 stycznia. (PAT.). Z | skiej partji chłopskiej, zbliżonej do 
Lublany donoszą, iż policja tamtej- | chorwackiej partji chłopskiej. 
sza przystąpiła, w myśl art. 3-go no- | Wiedeń, 23 stycznia, (PAT). Dzien- 
weli do ustawy o ochronie państwa, | niki donoszą z Białogrodu, że na pod- 
o rozwiązania wszystkich organiza. | stawie art. 3 ustawy o ochronie pań- 
cji słoweńskiej partji ludowej, której | stwa zostały rozwiązane także orga- 
przewodniczącym jest b. prezes Ra- | nizacje sjonistyczne, 
dy Ministrów, Koroszec, oraz słoweń- ` 


PRZEGRANA BUCHARINA 


Moskwa, 23 stycznia. (A. W.). Dopie- 
ro obecnie Politbiuro po kilkunastogo- 
dzinnej dyskusji ostatecznie postanowi- 
ło przyjąć do wiadomości rezygnację Bu- 
charina zarówno ze stanowiska prze- 
wodniczącego IKKI jak i ze wszystkich 
godności partyjnych, m. in. z redaktor- 
stwa „Prawdy”. Bucharin uważany do- 
tąd raczej za zwolennika lewicowego 
kursu partyjnego wystąpił na posiedze- 
niu Politbiuro, które odbyło się około 
12 stycznia, z obszernem  przemówie- | 


presji w stosunku do klasy włościańskiej, 
o ile się będzie ją stosować w dalszym 
ciągu, doprowadzić może do niebywa- 
łego w swoich rozmiarach głodu, a w 
konsekwencji do zaburzeń włościań- 
skich, odbywających się pod hasłami 
walki z władzą sowiecką, Stalin wystą- 
pił z repliką, brutalnie atakując Bucha- 
rina i oświadczając, iż od przeprowa- 
dzanej polityki nie zamierza czynić żad- 
nych ustępstw. W związku z tym Bu- 
charin zapowiedział ustąpienie ze wszy- 
stkich stanowisk co obecnie przyjęte zo- 
cyfrowych się mnóstwem | stało do wiadomości przez Politbiuro. - 
konkretnych przykładów, iż metoda re- ABS, i 


- WRZENIE W TURKIESTANIE 
Moskwa, 23 stycznia. (A. W.). Dono- | kandzkim dokonano kilkunastu mor- 
szą tu z Taszkentu, iż kampanja wybo- | derstw urzędników. komisji wyborcze. 
rów do Sowietów w Turkiestanie przy- | Zamordowano też kilku agitatorów W. 


biera niezwykle gwałtowne formy. W |K. P. paras 
okręgach Walika, a zwłaszcza samar- 


WALKA Z TROCKIM 


Moskwa, 23 stycznia, (PAT.). Tass. | kistów, oskarżonych © działalność 
Prasa donosi o aresztowaniu 150-ciu | antysowievką. 
członków nielegalnej organizacji troc- 


MASOWE ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW. 
NA ŁOTWIE 


- Ryga, 23 stycznia, (PAT.). Dzienniki z tów, Znaleziono również znaczną flość li- 


neszą, że wczoraj policja polityczna dowie- | teratury propagandowej. Na krańcach Ry- 
działa się, iż do Rygi zjechało mnóstwo ko- | gi w starej szopie agenci policji politycznej 
nivnistów z prowincji i urządziło w Rydze | wykryli sztab bojowy komunistów. Organi- 
sztab polowy, Od wczorajszego wieczoru | zatorzy tego sztabu widocznie zawezwali z 
aż do dzisiejszego rana agenci policji poli- | prowincji wszystkich komunistów po ta, 
tvcznej dokonywali rewizji w różnych po- | ażeby tej niedzieli można było utworzyć 
dejrzanych lokalach, w wyniku czego zosta- | formalną bojówkę komunistyczną, ` 

ło aresztowanych kilkudziesięciu komunis- 


SŁUSZNA POLITYKA MIEMIECKICH 
ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH 


Berlin, 23 stycznia, (PAT). Najwyższy | dził w listopadzie i grudniu do długo- 
sąd pracy w Niemczech teraz dopiero | trwałego lokautu, został ostatecznie i 
wydał wyrok w sporze pomiędzy praco- | bezapelacyjnie załatwiony przez nowe 
dawcami i związkami zawodowemi Nad- | orzeczenie rozjemcze ministra  Seve- 
renji. Sąd najwyższy pracy uznał orze- ringa. 
czenie rozjemcze i zarządzenie ministra „Vorwarts” podnosi, że związki zawo- 
Pracy, nadające temu orzeczeniu moc o- | dowe słusznie uczyniły, Przyjmując w 
bowiązującą, za nieważne, Wyrok ten | swoim czasie, wbrew tendencjom ko- 
nie będzie miał w praktyce żadnego zna- | munistycznym, roziemstwo ministra Se- 
czenia doraźnego, ponieważ konflikt w |veringa, dzieki czemu uniknęły obecnie 
przemyśle metalowym, który doprowa- ponoszenia kosztów przegranej, 


AWANTURY GDANSKICH POSŁÓW 
KOMUNISTYCZNYCH 


Gdańsk, 23 stycznia. (PAT. Za- 
powiedziane na dzisiaj posiedzenie 
Scjmu gdańskiego nie' odbyło się z 
powodu burzliwych zajść, wywoła- 
nych przez jednego Z posłów komu- 
nistvcznych, który obraził prezyden- 
ta Sejmu gdańskiego. Po ukaraniu 


wspomnianego posła komumistyczne- 
go wykluczeniem z S8-iu posiedzeń, 
komuniści odśpiewali Międzynaro- 
dówkę, a następnie wrzaskami unie- 
możliwili posiedzenie, wobec czego 
przewodniczący dzisiejsze posiedze- 
nie zamknął, 


NOWA USTAWA WYBORCZA W GRECJI 


Ateny, 23 stycznia. (PAT.). ‘Izba uchwaliła ustąwę wyborczą, . wpro- 
wadzającą system większościowy. j 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


| Czapiński, 5) Sprawozdania: z ogólnej 


Rok XXXIV 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM ! 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 


REDAKCJA — tel. 176-70. 
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„WALNY SEJM“ OSWIATY ROBOTNICZEJ 
W POLSCE 


IV WALNY ZJAZD T. U. R. 


Zjazd odbędzie się w dn. 3 i 4 lutego | wicki, 9) Praca oświatowa wśród kobiet 
w Krakowie. — tow. J. Markowska, 10) Zmiany w 

Porządek dzieny obejmuje: statucie — tow, Z. Piotrowski, 11) Wy- 

1) Zagajenie. 2) Wybór Prezydjum. | bory 10-ciu członków Zarządu Główne- 
3) Powitania, 4) Ideologia T. U. R go i Komisji Rewizyjnej, 12) Wolne 
referat wstępny bez dyskusji — tow. K. | wnioski, 


IK 


LA 


działalności — tow. St. Kopciński, fi-| Sekretarjat Generalny T.U.R. wzywa 


nansowe — tow. Z. Piotrowski, 6) Spra- 
wozdanie Komisji Rewizyjnej — tow, J. 
Luxemburg. 7) Czynnik wychowawczy 
w pracy T. U. R. — tow. St, Posner. 8) 


Oddziały, aby do dn. 26 b. m, zgłoszenia 
o noclegi nadsyłały bezpośrednio na rę- 
ce tow. Zygmunta Grossa, Kraków, Du- 
najewskiego 5, 


Praca oświatowa na wsi — tow, M, No- 


OBRADY III KONGRESU SPORTU 
ROBOTNICZEGO 


' ODBĘDĄ SIĘ W KRAKOWIE W DN. 3 I 4 LUTEGO R. B. 


II Kongres Z. R. S. S. odbędzie się w | 4) Odczytanie protokółu z poprzedniego 
dn. 3 i 4 lutego r. b. w Krakowie w sali | Kongresu ZRSS. 5) Wybór komisji. 6) 
Muzeum Techniczno . Przemysłowego | Sprawozdanie ustępującego zarządu, 7) 
przy ul. Smoleńskiej nr, 9. Uczestnicy ko- | Dyskusja nad sprawozdaniem Zarządu. 
rzystają z 66 proc. zniżki na kolejach w | 8) Referaty (między innymi referat o sa- 
drodze powrotnej. Zgłoszenia na kwate- | moobronie wygłosi tow. Karol Heinz, se- 
ry przyjmuje tow. Statter. Kraków—Kasa | kretarz Międzynarod, Komisji Samoobro- 
Chorych, ul. Batorego 3, do 25 b, m. _; ny Rob., sekretarz austrjackiego Schutz- 

Porządek dzienny Kongresu jest na- | bundu, przewodniczący Międzyn, Org. 
stępujący: Młodz.) 9) Wybory władz ZRSS. 10) 

1) Zagajenie, powitania, 2) Wybór pre- | Sprawozdania komisyj i wnioski, 11) 
zydjum. 3) Wybór komisji mandatowej. | Wolne wnioski. 


B. B. | B. B. S. 


B:B.S. UCHWALIŁA W KATOWICACH, ŻE ZNAJDUJE SIĘ 
W STOSUNKU „OPOZYCJI RZECZOWEJ" DO RZĄDU 
We wczorajszym „Głosie Prawd w iy” czy- | 
tamy: Jar) i | | 
„Wczoraj odbyło się posiedzenie klubu 
" B, B., na którem omówiono bieżące sprawy 
parlamentarne oraz rozpatrzono prośbę po- 
sła Burdy o pozwolenie na wstąpienie do 
klubu PPS (daw, Frakcja RewolL), 


„ATENEUM“ 


PIERWSZY POLSKI TEATR ROBOTNICZY W WARSZAWIE 
w pięknej sali teatralnej Z.Z.K. przy ul. Czerwonego Krżyża 20 
W niedzielę dnia 27 stycznia o godz. 4.30 po południu 
„POLSKA POEZJA WSPÓŁCZESNA" 


recytacje p. Dory Kalinówny, artystki teatru „Qui Pro Quo". 

Między innemi, wygłoszone zostaną: „Poezja Broniewskiego, „Słowo o Ja- 
kóbie Szeli* (fragment) Jasieńskiego: „Szewczyk Leśmiana;  „Warsztaty” 
Przybosia i t. d. 
` Dziś, w czwartek dn. 24 stycznia, o godz. 8 wieczorem, doskonała kome- 
dja J. Barra i P, Gavaulta: 


„ZŁAMANA DRABINA“ 


W sobotę i w ndedzielę o godz. 8 wieczorem ciesząca się ciągle niesłabną- 
oem powodzeniem: 


Prezydjum, po wszechstronnem rozpa- 
trzeniu motywów, kierujących posłem Bur- 
„dą, uznało je ra uzasadnione i postanowi- 
ło nie czynić mu przeszkód w przejściu do 
PPS (daw. Frakcja Rew.)“ 


Bez komentarzy. | 


„KWADRATURA KOŁA". 
„ W niedzielę o godz. 12-ej w południe „Choinka”, przedstawienie dla dzieci, 


GAŁĄZKA OLIWNA 


Berlin, 23 stycznia. (PAT). Wczoraj 
ukończyły się w Berlinie dwudniowe o- 
brady dyrektorjum  administracyjnego 
Związku Towarzystw Pacyfistycznych. 
W obradach wzięli udział; przewodni- 
czący dyrektorjum senator La Fontaine 
(Belgja), prof. Quidde (Niemcy), Mac 
Master (St. Zjedn Ameryki Półn.), 
Haeberlein (Szwajcarja), Dunnico (An- 
ślja). Senator La Fontaine i prof, Quid- 
de udzielili informacji o obecnych obra- 
dach dyrektorjum, które postanowiło, 
że kongres tegoroczny stowarzyszeń po- 


WYMIATANIE STARYCH RUPIECI 


Berlin, 23 stycznia. (PAT). Pruski mi- | wiązywały teoretycznie, a właściwie od 
nister Spraw Wewnętrznych wydał roz- | dawna już straciły wszelki cel i znacze- 
porządzenie, unieważniające wszystkie | nie. M. in. naprzykład obowiązywało do 
rozporządzenia policyjne, wydane przed | tej: pory rozporządzenie, zakazujące 
rokiem 1890. Zarządzenie obecne mini- | właścicielom domów, czy willi wykony- 
stra Spraw Wewnętrznych okazało się| wania przez nich samych w niedzielę 
konieczne ze względu na niesłychaną i- | jakichkol viek prac w ogródkach, przy- 
lość przepisów policyjnych, które obo-'ległych do domów. 


koju odbyć się ma w Atenach. Na po- 
rządku dziennym kongresu poważne 
miejsce zajmować będzie sprawa paktu 
Kelloga, a w szczególności sprawa roz- 
szerzenia paktu Kelloga przez udosko- 
nalenie i uzupełnienie organizacji Ligi 
Narodów, względnie prac rozbrojenio- 
wych i wprowadzenie w poszczególnych 
krajach do konstytucji postanowień, któ- 
reby zakazywały podejmowania wojny 
przynajmniej bez specjalnej uchwały 
parlamentów i przewidywały kary za 
propagandę militarystyczną. 


uu Str. Z 


MAŁY FELJETON 


„REWOLUCJONISTA" MIMO WOLL 


„Pouna narada pomiędzy przedstawi- 
cielami dwuch klubów trwała, Przed- 
stawiciel B. B. S. długo, długo coś klaro- 
wał, perswadował, argumentował į prze- 
konywał, a przedstawiciel B. B. słuchał, 
przytakując głową. 

Bebesowiec skończył, 

— Bardzo pięknie, ale co ludzie po- 
wiedzą na to? 

— Jacy ludzie? 

— No, chociażby tu w Sejmie. 

— Nie wiedziałem, że pan pułkownik 
liczy się z Sejmem. Nie wiedziałem, da- 


— Jeżeli nie Sejm, to prasa. 

— Cóż prasa? Nasza prasa pochwali, 
albo przemilczy, a na ich prasę mamy 
„wolność“. 

— Nie rozumiem, 

— Bardzo proste: wolność konfiskaty. 
— Boję się, że to zrobi złe wrażenie. 
To przecież coś jakby handel żywym to- 
warem. 

— Przecież nie kupujemy, tylko poży- 
cząmy. Więc co wielkiego? 

— Niewielka różnica, czy Iks Ygre- 
kowi sprzedał żonę, czy tylko ją wypo- 


— Poseł to nie żona. 

— No, przypuśómy, że ubijamy inte- 
res. Co płacicie? 

— Dziesięć głosów od sta. 
| — Mało. Bardzo mało. Samego drożej 
do handlu kosztuje. Taka sztuka towaru. 

przemawia, i krzyczy, i przeszkadza. 
I reprezentacia owszem, i waga i wogó- 
le pierwsza klasa, Można powiedzie$: 
omal nie Sanojca. A w dodatku Przemyśl 
krajowv. Samowystarczalność, 

— Więcej. niż 10 nie mogę. 

— Na taki procent mogę conajwyżej 
wypożvczyć konserwatystę, 

— Jakże to, panie pułkowniku, kon- 
serwatysta i nagle wśród rewolucjoni- 
stów ? 

— I to racja. Chociaż z drugiej strony 
łudzie u nas do wszystkiego się już przy- 
zwyczaili, 

— No, panie pułkowniku, dobijmy tar- 
gu, W gruncie rzeczy, czy to nie wszyst- 
ko jedno, gdzie kto siedzi? My wszyscy, 
chociaż siedzimy na lewicy, a przecież 
tylko patrzymy ma pana pułkownika, 
albo na księcia - pana. Książę pan wstą- 
je i my wstajemy. Książę pan siedzi — 
i my siedzimy, Jąk mur. 

Pułkownik dał się przekonać, Dobito 
targu i wezwano Rudiego. 

— Słuchaj, Rudi, wystąpisz od nas i 
pójdziesz z tym panem do Bebeesu, 

— Ja nie chcę do B. B. S. — zawołał 
rezolutnie Rudi, przypuszczając, że to 


— Pójdzięsz z tym parem, dziecino, 
3 dobry pan. On dzidziusia nie skrzyw- 

Rydi zrozumiał, że to nie żarty i roz- 
płakał się. 

— Ja nie chcę z tym panem... Ja chcę 
być w domu... Ja przecież nić nie skre- 
wiłem... Ją się nie chcę tam uczyć... Ja 
nie pójdę... U... ue.. t... 

Pułkownik uspokajał go: 

— Nie bój się, dziecko. Nie będziesz 
tam Się niczego uczył, Tam też niema 
Programu. Tak, jak u nas, Conajwyżej 
nauczysz się paru nazwisk i paru wy- 
zwisk... Tylko pamiętaj, abyś nie pomie- 
szał, Będziesz tam opływał, jak pączek 
w maśle, Tam są grzeczne chłopczyki. 
Będziesz się z nimi bawił w Rinaldo-Ri- 


SPRAWOZDANIE 
TEATRALNE 


TEATR NOWY; „Adwokat i róże”, ko- 
mtedja w 3 aktach Jerzego Szaniawskiego, 


Szaniawski ma piękną linię rozwoju. 
Zdaleka od zgiełku literackiego tworzy 
swoje subtelne komedje: „Papierowy 
kochanek", „Lekkoduch”, „Ptak”, „E- 
wa", nŽeglarz"; każda z nich budzi jak- 

y na nowo zainteresowanie dla jego ga- 
tunku, który tak bardzo odbija od chao- 
tycznego repertuaru współczesnego, Słu- 
chając jego sztuk, widz zapomina nieja- 
ko o autorze, nie roztrząsa po premje- 
rach zwykłego warszawistowskiego py- 
tania; czy autor ma talent, czy nie—zmu- 
szomy jest zajmować się sztuką samą i jej 
problemami. To jest autor, który umie 
sam usuwać się w cień, nie błyszczy roz- 
myślnie, nie prowokuje, — kontrast np. 
do Słonimskiego. Gatunek jego wywodzi 
się z Ibsena, Rittnena, Schnitzlera, jednak 
w „Żeglarzu” doszedł do samodzielnoś- 
ci, w „Adwokacie į różach” pozbył się 
prawie zupełnie maniery symbolicznej i 
objawił jakby własną formę. Jest nią: 
rozmyślne przyciszenie, dyskrecja, za- 
sybywanie przepaści różami, 

Słynny niegdyś adwokat - obrońca na 
starość hoduje róże w ogródku, niegdyś 
klasztornym. To jednak nie jest dla nie- 
go wyrzeczeniem się świata — tak chce 
autor — lecz drogą ku wyższej mądrości 
i zrozumieniu, Mą dwuch uczniów: jeden 
początkujący adwokat, wychowywał się 
w jefo domu, skryty wielbiciel jego żo- 
my: drugi, uczeń w zakresie hodowli róż, 
i ten to właśnie szuka w tem cichem za- 
jęciu ucieczki od zawodów życiowych. 
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Dyskusja nad budżetem 


Kutyłowicza o zmniejszenie sumy, przezna- : z paragrafów dotyczących zakupu parowo= 


Wczoraj Komisja Budżetowa Sejmu w 
dalszym ciągu rozpatrywała w trzeciem czy- 
taniu preliminarz budżetowy. 

Przystąpiono do głosowania nad budże- 
tem Min. Komunikacji. Odrzucono wniosek 
tow. Kuryłowicza i tow. o przyznanie 25% 
dodatku do uposażenia w centrali, Odrzu- 
cenie tego wniosku przesądza także los 
wszystkich wniosków tych samych wnios- 
kodawców o dodatek 25% do uposażeń w 
innych działach i w przedsiębiorstwach. Od- 
rzucono również wniosek rządowy o resty- 
tucję skreślonych w drugiem czytaniu 76,000 
na remont budynków, natomiast restytuo- 
wano na wniosek Rządu 31,000 na radę ko- 
lejową i rady fachowe, po wyjaśnieniach 
wiceministra Grodyńskiego, że paragraf ten 
opiera się na ustawie, więc skreślenie kwo- 
ty bez nowelizacji ustawy nie miałoby praw- 
nych konsekwencji, 

Dłuższą dyskusję wywołał wniosek Rzą- 
du. odnoszący się do wydatków nadzwyczaj- 
nvch, o wstawienie nowego paragrafu, mia- 
newicie 1.809.000 zł., jako wpłaty udziału w 
kapitale zakładowym spółki „Lot”. Wobec 
niezgodnych informacji postanowiono gło- 
sowanie nad tą pozycją odroczyć do dnia 
dzisiejszego dla uzyskania ścisłych wyja- 
śnień, ewentualnie przedstawienia kontrak- 
tu spółki „Lot”, 

Przystąpiono do głosowania nad popraw- 
kami w dziale przedsiębiorstw, t. j. kolei 
jako przedsiębiorstwa. 

Pierwsza zaraz poprawka tow. tow. Ku- 
ryłowicza, Grylowskiego i Kaczanowskiego 
o zwiększenie wpływów z przewozu towa- 
rów o 22,140.000 zł. drogą podwyższenia ta- 
rvfy dla węgla zamorskiego do 1.68 gr., t.j. 
do wysokości kosztów własnych kolei, wy- 
wcłała bardzo obszerną dyskusję. Wice- 
mirister Grodyński sprzeciwił się tej po- 
prawce,. Nad poprawką tą wywiązała się 
dłuższa dyskusja, poczem w głosowaniu od- 
rzucono ją 12 głosami przeciwko 10. 

Z powodu konferencji premesów klubów u 
Marszałka, przerwano obrady do godz. 12 
mir, 45, 

PO PRZERWIE. 

W dalszem głosowaniu nad wpływami 
zwyczajnemi działu przedsiębiorstw Min, 
Komunikacji przyjęto wniosek tow. Kury- 
łowicza o zwiększenie dochodów z przew”o- 
¿u poczty © 1,000,000 zł. Przyjęto dalej 
wniosek tow. Kuryłowicza © skreślenie 
566,500 zł, w dochodach służby sanitarnej, 
mienowicie w opłatach za leczenie w szpi- 
talach kolejowych i za lekarstwa z aptek 
kolejowych. 

W wydatkach zwyczajnych przedsię- 
biorstw przyjęto wniosek tow. Kuryłow'cza 
o zmniejszenie ogólnych kosztów utrzymania 
dróg o 2,226,00C zł. i drugi wniosek tow. 
R Za eiea ky, „olga BAJ paczka 
naldini, w chowanego, w jaworowi lu- 
dzie... No, nie płacz, mały. Tylko pamię- 
taj, żebyś był grzeczny, posłuszny i nie 
urządzaj burdy. í 

Rudi się uspokoił i zaczął pakować 
manatki, Pożegnał się serdecznie z do- 
tychczasowymi kolegami, pułkownika u- 
całował w rękę i podszedł ku drzwiom. 

— A hałasować mi wolno będzie? — 
zapytał, 

— Ile tylko dusza zapragnie. 

Tak Rudi został „rewolucjonistą”, 

* us, 


Jest dwuch dawnych klijentów adwoka- 
ta: agent, niegdyś złodziej, dziś pilnuie 
mu dobrowolnie róży w ogrodzie, i „pięk- 


ma Frania", niegdyś morderczyni, uwol- | ob 


niona od kary, dzięki najsłynniejszej 
mowie adwokata, dziś matka młodego 
człowieka, który wślizgnął się do owego 
ogrodu, aby adwokatowi wyrządzić gor- 
szą szkodę, niż kradzież róż. 

Bardzo misternie jest spleciona siatka 
akcji w tej komedji, pełna aluzji i niedo- 
powiedzeń, Róże, wychnwane przez ad- 
wokata, nowy, niezwykły gatunek, są 
nazwane imieniem jego żony Doroty, — 
i oma jest właśnie tą, do której na umó- 
wioną schadzkę adł się rzekomy 
złodziej róż, Chwyta go agent, złodziej 
rani go, zostaje aresztowany, musi sta- 
nąć przez sądem i „piękna Frania" po- 
nownie ucieka się o pomoc do sławnego 
obrońcy, aby wybronił jej syna, Adwo- 
kat porucza to zadanie swemu następ- 
cy, obaj przygotowują obronę, ale pod- 
czas tych przygotowań odsłania się isto- 
ta zajść w ogrodzie. 

Od rannego agenta dowiaduje się mło- 
dy adwokat, że to sama pani domu była 
tą różą, która zapachła nocnemu intru- 
zowi, że już właśnie wychodziła naprze- 
ciw.. Poznaje, że sam był zanadto nie- 
śmiały, że ona nie widziała w nim męż- 
czyzmy, i w rozmowie z nią odważa się 
rzucić jej to w oczy, na co dostaje odpo- 
wiedź: „Jesteś większym draniem, niż 
j est e. s", á 

Możeby wobec tego cała obrona upa- 
dła, gdyby nie czuwał stery adwokat, c- 
piekun ludzi i róż, On domyś'a się 
wszystkiego, mimo to przeprowadza o- 
bronę do szczęśliwego końca, I teraz w 
jaki sposób likwiduje się zajście? 

Nie wybucha żadna awantura, nikt ni- 


czonej na nawierzchnię o 15 milj. zł. Cho- ` zów i zakupu wagonów normalno-torowych. 


dzi tu o podkłady kolejowe. 


W dyskusji, która się na ten temat wy- | Podoski (B.B.) i złożył oświadczenie'w od- 
podkreślił, że powiedzi na zarzuty postawione na onegdaj- 


wiązała, tow. Kaczanowski 
sprawa podkładów nie jest wyjaśniona do- 
tychczas, mimo iż przewodniczący p. Byrka 
domagał się od wiceministra Czapskiego 
wyjaśnień przed trzeciem czytaniem. Wy- 
jaśnień tych nie udzielono i mówca nie ma 
zatiania do gospodarki tego działu. Prze- 
wcdniczący p. Byrka zaznaczył, że nie żą- 
dał wyjaśnień do trzeciego czytania, bo jest 
to czas za krótki na zbadanie sprawy, bada 
ją specjalna Komisja, która pracy nie ukoń- 
czyła. Wiceminister Grodyński prosił, aby 
doczekać się wytiku prac tej Komisji, mimo 
to jednak wniosek tow. Kuryłowicza przy- 
jeto 16 głosami, 

Przy paragrafie „wymiana taboru” Rząd 
zgłosił poprawkę o restytuowanie skreślo- 
nych w 2 czytaniu 4,870.000 zł. Dyr. Uhniat 
przytaczał ceny, płacone przez kolej, Tow. 
Kuryłowicz: Ceny są za wielkie i wogóle 
nie jest dobrze, że ceny te są już w budże- 
cie. bo to zacheca przedsiebiorców do pod- 
noszenia cen. Wicemin. Grodyński: Gdy- 
byśmy nie podawali cen  iednostkowy*h, 
tylko globalną sumę, spotkałbv nas zarzut, 
że budżet nie jest jasny. (P. Wyrzykowski: 
Ale ceny są za wysokie). $ 

Poprawkę tẹ rządową odrzucono. 

Przyjęto następnie poprawkę p. Chądzyń- 
skiego o wstawienie 3 milj. zł. na dodatki 
klimatyczne, któreby były wypłacane pra- 
cenwnikom kolejowym, pełniącym służbę w 
tzdrowiskach i w Tczewie podczas sezonu. 

W wydatkach nadzwyczajnych dłuższa 
dyskusja rozwineła się nad wnioskiem Rzą- 
du, żeby w paragrafie „Budynki stacylne 
i inne potrzebne do wykonywania ruchu” 
przywrócić 9 milj. zł, skreślone w drugiem 
czytaniu na wniosek p. Kapelińskiego, a pre- 
liminowane na Dyrekcję w Chełmie. Wice- 
minister Grodyński oświadczył, że budowę 
rozpoczęto na podstawie prowizorjum bu- 
dżetowego, które upoważniało Rząd 'do po- 
czynienia wydatków do wysokości 50%.. 

P. Kapeliński (Wyzwol.): Budowę rozpo- 
częto jeszcze w r. 1927, Rząd powoływał się 
na względy polityczne, strategiczne, na or- 
ganizację dyrekcji, ale zdaje mi się, że zna- 
lazłem źródło, skąd płynęła ta energja Min. 
Komunikacji. budowy powie- 
rzono przedsiębiorstwu budowlanemu „Tor*, 
Sp. Akca a tą spółką jest p, Romocki i jego 
rodzina, P. Romocki był jednocześnie przez 
11 miesięcy Ministrem Komunikacji I był w 
zarządzie T-wa „Tor”. Jest to zapisane w 
rejestrze handlowym sądu warszawskiego, 
Zresztą budowa ta pochłonie najmniej 50 
milj. zł. kosztów. 

Prezes Byrka: Zarzut Pański jest niesły- 
chany. Faktem jest, że budowę rozpoczę- 
to i że prowizorjum budżetowe dało Mi- 
nistrowi możność wydania połowy sumy 
rocznej, 

Wiceminister Grodyński: Ponieważ p. Ka- 
peliński podniósł niesłychanie poważny za- 
rzut, doniosę o tem bezzwłocznie Prezeso- 
wi Rady Ministrów, 

W głosowaniu przyjęto wniosek rządowy 
9 głosami przeciwko 5, przyczem 10 człon- 
ków Komisji wstrzymało się od głosowania. 
Dalej przyjęto dwie poprawki tow. Kury- 
łowicza o skreślenie 2,200,000 i 1,550,000 zł 


kogo nie pociąga do odpowiedzialności, 
wszyscy zasiadają do stolika w ogrodzie, 
ej dasz przerwanego w I akcie 

nagrody wystawowej. otrzy- 
manej przez adwokata za „Dorotę“. 
Wszyscy, z wyjątkiem drugiego ucznia- 
bodowcy, który zakochał się w pięknej 
Frani, przerwał naukę i wyjechał z nią. 

Jest tylko jedna lakoniczna rozmowa 
między mistrzem a uczniem obrońcą -—— 
ale i ona polega na tem, że lepiej mil- 
czeć i nic nie mówić, Na stole biesiadu- 
jących pojawia się róża, wyhodowama 
przez ucznia, który wyjechał, róża na- 
zwana przezeń imieniem mistrza, — ona 
mu wynagradza wszystko, ona mu przy- 
pomina jego misję mędrca. Albowiem 
według przysłowia: „zrozumieć wszyst- 
ko. to znaczy przebaczyć wszystko”, 

Przysłowie to obowiązuje jednak tylko 
na gruncie klasztornym, w życiu daleko- 
by z niem nie zaszedł. 

Już wspomniałem o tem, że formą Sza- 
miawskiego w tej sztuce jest niedomó- 
wienie, dyskrecja. Dialogi toczą się bar- 
dzo inteligentnie, jednak tylko zaznacza- 
ją zadania dla myśli i domysłów, nie wv- 
czerpują ich. Jedyną wybuchową sceną 
jest rozmowa młodego adwokata z panią 
mecenasową. Wydaje mi się jednak, jak- 
by taka delikatność mijała się z zada- 
niem dramatu. Dramat, jako zderzenie i 
przenikanie się dusz — duchów oboowa- 
nie — wymacałby właściwie przedysku- 
towania całego materjału, i dopiero na 
tej podstawie mostoby sie pnjawńć jakieś 
rozwiązanie czy przebaczenie, Abv użyć 
zwrotu z dziedziny, odpowiadającej 
pierwszej części tytułu sztuki: mamy tu 
umnrzemie sprawy, zamiast procesu. . 

Milczenie w dramacie powinno być 
milczeniem wymownem, Im więcej autor 
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' stosunkom. Gdyby się to nie udało, to czy- 


i 


"no do godz. 5 popoł. 


Po skończonem głosowaniu zabrał głos p. 


szem posiedzeniu Komisji pod adresem 
prawników z B.B, przez pos. Trąmpczyń- 
skiego. 

Po tem oświadczeniu posiedzenie odroczo- 


Fo przerwie obiadowej przystąpiono do 
budżetu Min. Spraw Wojsk, 

Przed przystąpieniem do głosowania za- 
brał głos p. Trąmpczyński w sprawie oso- 
bistejs W mojej nieobecności — mówił — 
pp. Polakiewicz, Sanojca i  Kleszczyński 
złcżyli deklarację, w której powiadają, że io 
ja występowałem z napastliwymi atakami 
na armię i obrażałem mundur oficerski, Nie 
przypominam sobie, żeby kiedykolwiek z 
ust moich padały jakieś słowa nieżyczliwe 
wcbhec armii, Stoję na stanowisku, że wy- 
dajemy za mało na armię, tylko że nie ma- 
my więcej, ale chodzi o to, czy to co wy- 
daiemy, wydajemy celowo, Prosiłbym tedy, 
żeby powiedziano, gdzie to było i kiedy. P, 
Kleszczyński mówi, że zarzuty czyniłem z 
osobistej nienawiści, Przyznaję się, że czu- 
ię nienawiść do każdego bezprawia, tem 
większą, z im większym cynizmem wystę- 
puje. P. Kleszczyński może nie zadał sobie 
jeszcze pytania, dlaczego w całej cywilizo- 
wanej Europie postępowanie sądowe jest 
publiczne. Tylko dlatego, że kultura wy- 
maga, aby wymiar sprawiedliwości był za- 
wsze pod kontrolą społeczeństwa. 

Powiedziałem poprzednio, że smutną spe- 
cialnością Polski stały się w ostatnim cza- 
sie napady zbójeckie na tle politycznem. 
Cfiarą tych napadów byli zawsze narodowe 
cy. Czy panowie przypuszczają, że jakie- 
kolwiek stronnictwo, które staje się ofia- 
rą takich napadów, zóodzi sie na to. żeby 
stale grać rolę baranków między szakalami. 
Próbujemy obecnie tej drogi, aby za p^- 
średnictwem władz i sądów zaradzić tym 
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byście się Panowie dziwili, gdybyśmy chwv- 
cil: się środka, który pomógł w r. 1906? 
Wtedy bezkarnie mordowano narodowców 
i łam chwycono się vendetty i to pomosto, 
Ale uważałbym to za nieszczęście, gdyż 
byłby to początek cichej wojny domowej. 
Aby uchronić naród od tego nieszczęścia 
występuję przeciw bezprawiu dla spowo- 
dowania interwencji sądu 

(Walki pomiędzy robotnikami w r. 1906 
spowodowane zostały przez Ówczesny N. 
Z. R. zorganizowany i subsydjowany przez 
kapitał dla obrony .przemysłowców przed 
żądaniami ekonomicznemi klasy robotni- 
czej oraz dla przeciwdziałania ruchowi wol- 
nościowemu. który ogarnął wówczas całe 
Królestwo Polskie, a po części przeniknął 
także do Galicji, P. P. S. broniła się przed 
napaściami N. Z, R. O tem nie może wic- 
dzieć pos. Trąmpczyński. który wówczas 
siedział w Poznaniu. Przyp. Red.). 

Wyfaśnienia gen. Konarzewskiego brzmia- 
ły mniej więcej, że sprawa o rzekome za- 
mordowanie gen. Zagórskiego została za- 
wieszona dla braku dowodów do czasu. kie- 
dy będą dostarczone inne dowody, albo też 
ziawi się Zagórski. Czy Panowie sadzą. że 
to jest wyjaśnienie? Moim celem było skło- 
nić Rząd, ażeby grał w otwarte karty, 
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gromadzi wątków, a czyni to niezwykle 
pomysłowo, tem więcej budzi zapytiń. 
Najpierw pod względem czysto faktycz- 
mym. Jesteśmy tylko świadkami sceny, 
jak młody obrońca dowiaduje się o ta- 
jemnicy zajścia nocnego, ale jak się o 
niej dowiedział stary? Zapewne domy- 
slit się podczas przygotowywania obro- 
ny, przesłuchiwania świadków, — ale i 
my się tego domyślać mus'my. Nie wie- 
my dobrze, czy jego wiedza odnosi się 
także do tłumionych uczuć młodego, 
wic czy owa lakoniczna rozmowa mię- 
dzy nimi obejmuje także pewnego rodza- 
ju solidarność dwuch oszukanych męż- 
czyzn, Nie wiemy w końcu, czy ona wie, 
że om wie. I tak dalej, Stanowczo autor 
przesadził, 

Nasuwa się jeszcze od samego począt- 
ku pewna hipoteza, wbrew autorowi. 
Zawziętego hodowania róż nie chcemy 
pojmować, jako doskonalenia się w mą- 
drości życiowej, lecz właśnie tak, jak to 
czyni ów drugi uczeń, jako ucieczkę od 
życia, A ponieważ w całej sztuce, o ile 
pamiętam, niema ani jednej sceny, któ- 
naby wyjaśniała istotny charakter sto- 
sunku starego mecenasa do jego żony, — 
nie wiemy nawet, w jakim wieku jest ta 
pani. A może mecenas mą coś na sumie- 
niu względem tej damy, może jest od niej 
grubo starszy. i pielęśnowanie róż pod 
jej imieniem jest jedynym hołdem, skła- 
demym jej kobiecości? Czy jest w niej 
zakorhany? I czv przeczuwa jej niewier- 
ność? Czy to był pierwszy wypadek? 
Pewne podejrzenia nasuwa zwłaszcza je- 
go zagadkowe zastrzeżenie w I akcie, że 
samo nadanie różnm owej nazwy jeezcze 
o niczeri nie przesądza. Słowem. zapy- 
tamie brzmi: sfinks czy impotens? 

W Żeromskiego „Łrzepióreczoe” mil- | 
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Twierdzenie, że Marszałek Piłsudski zae 
kazał dalszego śledztwa podtrzymuję (P. 
Polakiewicz: Dowody). Świadczyć o tem mo- 
śą b. minister Hiibner i gen. Daniec, jeś'i 
będą pociągnięci do zeznań pod przysięgą. 

Przystąpiono następnie do głosowania nad 
budżetem M. S. Wojsk, Odrzucono wniosek 
tow Libermana o zmniejszenie liczebności 
armji o 60,000 i wniosek p. Woźnickiego o 
zmniejszenie liczebności armji o 10,000. Tem 
samem upadły wszystkie poprawki, będące 
kensekwencją tych wniosków. Dyskusja wy- 
wiązała się nad wnioskiem rządowym © 
restytuowanie skreślonych w drugiem czy- 
tariu 128,000 zł. z funduszu reprezentacyj- 
nego. Wniosek rządowy o restytuowanie 
całych 128,000 zł wprawdzie odrzucono, 
ptzyjęto jednak wniosek referenta general- 
nego p. Byrki o restytuowanie z tej sumy 
3,000 zł. 

Odrzucono dalej wniosek rządowy o res- 
tytucję 1,041,000 zł. na podróże służbowe ł 
przesiedlenia. Przyjęto też 16 głosami po- 


'prawkę Rządu o restytuowanie 3,996,000 na 


odświeżanie zapasów, po wyjaśnieniu, że 
chodzi tu o coroczne odświeżanie części za- 
pasu konserw i sucharów dla wojska. Przy- 
jęte dalej wniosek tow. Libermana i p. Wo- 
źnickiego o skreślenie 53,000 z wydatków u- 
bocznych przy wyżywieniu zwierząt, oraz 
wniosek p. Woźnickiego o skreślenie 31,000 
z paragrafu „szkoły i kursy żeglugi po- 
wietrznej'. Przejście tej poprawki wywo- 
ało uwagę referenta p. Kościałkowskiego, 
że skreślono w ten sposób stypendja poli- 
techniczne, 

Do funduszu dyspozycyjnego M. S, Wojsk., 
preliminowanego w wysokości 8,090,000, 
wniesiono trzy poprawki: 1) Rządowa d3- 
magała się restytucji sumy 1.996.400 zł, 
skreślonej w drugiem czytaniu, 2) p. Czet- 
wertyński proponował skreślenie dalszych 
2000,000 zł, wreszcie 3) p. Celewicz wniósł 
o skreślenie całego funduszu dyspozycyjne- 
go. Wszystkie trzy wnioski odrzucono, po- 
zostawiając fundusz dyspozycyjny w wyso- 
kcści 6,093,600 zł, ustalonej w drugiem czy- 
tariu 

Przystąpiono do budżetu Min, Skarbu. W 
dochodach zwyczajnych wniosku p. Dąb- 
skiego o przekazanie całego wpływu z po- 
datku gruntowego samorządom, prezes nie 
poddał pod głosowanie, gdyż wniosek taki 
wymaga poprzedniej zmiany ustawy. 

Wszystkie wnioski w sprawie zmiany do- 
chodów zwyczajnych odrzucono. 

W wydatkach zwyczajnych poważniejszych 
zmian nie porobiono, 

Odrzucono wniosek rządowy w dochodach 
nadzwyczajnych o restytucję podatku ma- 
jatkowego do pierwotnej kwoty 65,000,000. 
Podatek ten pozostał więc w wysokości 
00,000,000 zł, Wstawiono natomiast, na 
wniosek Rządu 8 885,000 na pokrycie niedo- 
boru tymczasowego wydziału samorządowe- 
go we Lwowie za rok 1929/30. i 

Na tem obrady przerwano do dziś. Na 
porządku dziennym głosowanie nad budże- 
tem Min. Spraw Wewnętrznych, o godz. 12 
nad Prezydjum Rady Ministrów, w obecno- 
ści Premjera Bartla, później dokończenie gło- 
sowania nad budżetem Min, Skarbu. 


czenie jest nieco wymowniejsze, Cały jej 
akt III jest wyrafinowanem milczeniem, 
—nietylko milczeniem, bo wdziewaniem 
maski innego charakteru, rozmyślną au- 
todegradacją, — z jednym tylko świad- 
kiem 


Tradycja takich milczeń w polskiej li- 
teraturze jest dość obfita, zwłaszcza, gdy 
idzie o poświ'ęcanie się, Że wspomnę np. 
„Ad astra" Orzeszkowej. 

Mimo powyższych zarzutów, komedja 
Szaniawskiego, już choćby przez samo 
zręczne ugrupowanie materjału, godna 
jest najuiekszych pochwał. Tyle w niej 
planów bliższych i dalszych, razem się 
przenikających, tyle niespodzianych per- 
spektyw, ludzie zajmujący, — choćby ten 
drugi uczeń, szorstki i zły, sam godny 
osobnej sztuki, 


Nie wydaje mi się, żeby p. Zelwero- 
wicz grał odpowiednio starego mecenas 
sa, Nie miał w sobie zadumy mędrca. 
Choćby taka scena: W I akcie służący 
plecie mu o dawnych czasach. Adwokat, 
zamiast pobłażliwie wysłuchiwać tej ga- 
daniny i myśleć o czem innem, przerywa 
mu niepotrzebnemi pytańkami: rzeczy” 
wiście ? no, no? — które wywierają takie 
wrażenie, jakby ich w tekście awtentycz- 
nym wcale nie było, jakby były dodat- 
kiem aktora. Zresztą p. Zelwerowicz, jak 
na tę rolę, jest zbyt zażywny i tempera-, 
mentowy — trudno uwierzyć. żeby taki; 
człowiek mósł być zdradzany. lane roe 
le mie zawierały trudności. Rolę „pięke 
rej Frani" należało obsadzić osobą bare 


dziej „starszawą”. 
Karol Irzykowski. 
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ZDARZENIA | LUDZIE 
FORTEL AMANULLAHA 


Film afgański rozwija się z błyska- 
wiczną szybkością. Scenarjusz jest 
bardzo zajmujący, treść wielce uroz- 
maicona. Widz, jak to mawiają pro- 
śramy kinowe, trzymany jest w sta” 
łem napięciu i z trudem może połapać 
się w zmiennych kolejach losów bo- 
haterów tragiłarsy o bajecznym ko* 
lorycie wschodnim. 

Z mgławicy, którą wypadki ałgań- 
skie otoczyły doniesienia prasowe, 
zaczyna się jednak powoli wyłaniać 
prawda o Trzech Królach Ałganista- 
nu i o istocie walk w tym kraju. Łzy, 
przelane przez rozczulonych  refor- 
matorów Wschodu nad losem króla 
Amanulla'h, opazały się przedwczes- 
ne. Amanullah, rzekomo strącony z 
tronu i wygnany, jak się okazuje, sam 
zainscenizował swoją abdykację. 

Sprytny władca, kiedy spostrzegł, 
że Kabul, stolica jego królestwa, po- 
ważnie jest zagrożona przez powsfań- 
ców, zrzekł się fronu na rzecz swego 
brata Inyatullah'a w tym celu, aby 
zmylić ślady i wyprowadzić w pole 
powstańców. Amanullah chciał uciec 
z Kabulu do Kandaharu, bliżej grani- 
cy indyjskiej. Jako król, ujść nie 
mógł, boby go po drodze zamordowa- 
no. Jako nieszczęśliwy wyśnaniec, 
uchodził niby to zaśranicę, żeśnany 
współczuciem przyjaciół i radością 
zwycięzców. 

Amanulich zostawił w Kabulu 

Inavatullaha, brata swego, któremu 
wcale nie było śpieszno do korony. 
Szło o zamydlenie oczu prostolinijne- 
mu wodzowi powstańców, byłemu 
woziwodzie Bacza - i - Saka. Wozi- 
woda dał sie oszukać raz jeden, kie* 
dy wypuścił z rąk Amanullaha i raz 
drusi, kiedy pozwolił wylecieć aero- 
planem trzydniowemu królowi Inaya- 
tullahowi. Upojony władzą, zajęty 
zmianą posnoliteśo nazwiska Bacza* 
i Saba na piękny tytuł monarszy Ha- 
bibullaha, nie zorjentował się, że 
dwaj bracia królewscy, „wygnańcy“ 
z Kabulu, wzieli się bardzo enersicz- 
nie do organizowania kontrataku z 
Kandaharu, położonego w najgęściej 
zaludnionej i naibosatszej dzielnicy 
kraju. Wszystkie aeroplany ałgań- 
skie, w liczhie 17, wyleciały z Kabu- 
lu do Kandaharu. 
__W taki to sposób Amanullah „wy- 
kiwał" Habibullaha. Walka tedy 
frwać będzie nadal. Wątpić należy, 
czy król - woziwoda, pionek wstecz- 
nictwa i kleru atgańsPiedo, wytrzy- 
ma nowe ataki Amanullaha. 

Zanosi się na powrót na tron by- 


łego władcy - rełormatora, tym ra-. 


zem wsnarfeśo inż przez wierne szcze- 
py południa. Ałsrnistan nie unibnie 
losu swoich sąsiadów — Persii i Tur- 
cii: weidzie w okros półoświeconeso 
absolutyzmu  politvcznego, odpo- 
wiedniba obrosu gosnodnrezego weze- 
sneśo Þapitalizmu. w który wkracza 
Azia Przednia. Turcja i Persja sa 
nieco nowocześniejsze ed Afódanisfa" 
nu, „reformv”* poszły tam sładziej i 
szybciei. Afoanistan jeszcze mnsi 
przechadzić przez powstania t zmia- 
ny królów. 

A przytem proces ten jest w Afga- 
nisłanie o tvle bardziej złnażony, że 
wpływu i interesv nbce oddziałwinn. 
ją na hies wypodbów bardzo silnie 
ww kraiu tym, dzielącwm dwie wiel- 
kie potegi świafnwe. Rosię Sowiec- 
ką i Imperjum Brytyjskie. AC 
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PROJEKT OBNIŻENIA 
CENY PASZPORTÓW 


Na wczorajszem posiedzeniu Komisji 
Skarbowej przyjęto następujący wnio- 
sek Klubu Niemieckiego: 

1) Na wyjazd zagranicę każdy obywa- 
tel winien mieć paszport, wydany przez 
odnośną władzę polityczną. Paszporty 
te są ważne na 2 lata i bez ogranicze- 
nia ilości wyjazdów. 

2) Normalna opłata paszportowa wy- 
e fran szw. — 17 zł, 20 gr. 

aszporty dyplo 
Aby sp. yplomatyczne wolne są 

4) Paszporty i zaświadczenia dla ro- 
botników, emigrantów i osób udających 
się zagranicę w celu zarobku, nadto dla 
osób, które przedstawią świadectwo nie- 
zamożności — są wolne od opłaty. 


Ustawa wchodzi w życi i 
kwietnia 1929 r, Ma z.dniem 1 


ZAWIESZEN' 
ZAJĘĆ SZKOLNYCH y AO 
GRYPY 


Z powodu ję frekwencji uczniów w 
szeregu klas szkół powszechnych, wy- 
'nikłej z powodu epidemji grypy, w ob- 
„rębie kuratorjów warszawskiego, łódz- 
kiego, wołyńskiego i nowogrodzkiego 
zajęcia szkolne zostały zawieszone, aż 
do czasu wygaśnięcia epidemji w miej- 
scowościach, w których mieszczą się 
szkoły, 


E „ROBOTNI, 


czwartek, 24 stycznia. 


DEBATA RAD POLITYKĄ ZAGRANICZNĄ 
RZECZYPOSPOLITEJ 
OBRADY WCZORAJSZEJ KOMISJI ZAGRANICZNEJ SEJMU 


Pracom wczorajszym Komisji Zagra- 
nicznój przewodniczył tow. M. Niedział- 
kowski. Obecny był minister A. Zaleski. 


Pierwszy przemawiał p. Lewicki, pre- 
zes Klubu Ukraińskiego. 


SPRAWA UKRAIŃSKA 


P, Lewicki atakuje ostro ministra Za- 
leskiego za jego wywiad, udzielony w 
prasie o stosunku Rządu do Ukraińców. 
Położenie Ukraińców jest w Polsce nie- 
zmiernie ciężkie; szkolnictwo jest rozbi- 
te; wypadki listopadowe we Lwowie wy- 
wołane zostały przez nacjonalistycznych 
studentów polskich; ostatnio policja skon- 
fiskowała tekst petycji Ukraińców do 


Ligi Narodów. Ukraińcy walczą w obro- 
nie swoich praw narodowych. 


MOWA P. WALEWSKIEGO 


P, Walewski, drugi z kolei mówca B. 
B., poświęcił swoje przemówienie spra- 
wie stosunków polsko - niemieckich. 
Krytykuje politykę socjałnych demokra- 
tów niemieckich w okresie przedwojen- 
nym w stosunku do PPS zaboru prus- 
kiego, w okresie „sprawy pancernika” 
i—ostatnio — z powodu memorjału gen. 
Groenera. Opinja polska chce porozu- 
mienia z Niemcami, ale nie widzi tej sa- 
mej chęci ze strony społeczeństwa nie- 
mieckiego, 

Następnie przemawiał tow. Niedział- 
| kowski. 


MOWA TOW. MIECZYSŁAWA NIEDZIAŁKOWSKIEGO 


Polityka zagraniczna danego Pań- 
stwa bywa z reguły trwalszą, niż je- 
go stosunki polityczne wewnętrzne, 
niż jeśo Rządy i systemy rządzenia; 
polityka zagraniczna wynika z po- 
trzeb, interesów i dążeń o „dziejo- 
wym” — powiedzmy — charakterze, 
Dlatego Socjalizm traktuje zawsze i 
wszędzie inaczej zagadnienia polity- 
ki zagranicznej nawet wtedy, kiedy 
znajduje się w opozycii, chociażby 
bardzo ostrej, do Rządu, jako cało- 
ści. 

Polska polityka zagraniczna musi 
zmierzać — w każdych warunkach — 
do utrwalenia pokoiu, Oświadcze- 
nie p. ministra Zaleskieśn wvnowia* 
da zupełnie wyraźnie pragnienie pro- 
wadzenia nadał polityki ściśle noko- 
jowej. To akcevtujemy. Ale polityka 
zagraniczna pozostaje iednak w zwia- 
zku z sytuacja wewnetrzną. Polska 
iest noza nawiasem demokracji euro- 
vejskiei. Dzisiaj cała Eurona oczeku- 
ie wyniku wvborów ansielekich, któ- 
re nadeidą niedłnóo, O ile te wybo- 
ry przesuna punkt ciężkości „na le- 
wo“, co jest bardzo prawdopodobne, 
w takim razie polskie położenie mię- 
dzynarodowe — przy obecnym sy- 
stemie rządzenia — stanie się nie- 
zmiernie trudne. Provaśanda zagra- 
niczna Polski jest dziśiai zdana — z 
natury rzeczy — na dyolomację wy- 
łącznie, Bezpośrednieśo kontaktu 
wzajemnego kół politycznych róż- 
nych społeczeństw z kołami politycz- 

nemi snołeczeństwa polelejedo niema. 

Ogólne położenie miedzynarodowe 
uważam za bardzo trudne i nievew- 
ne. Rozmach pracy w kierunku u- 
trwalenia pokoju sko się w ro- 
ku 1924 po upadku — z pewnością 
nrzeiściowvm — Protokułu Genew- 
skiego, Polityki zagraniczne różnych 
państw pracują „valiatvwami'; tvm 
wieksze znaczenie nosiada kontrola 
parlamentarna nad działalnością Mi- 
nisterjów Ssraw Zaćranicznych. 

P, DOS. Walewski noświecił dużo 
energji i dużo czasu krvtyce social- 
nej demokracji niemieckiej. Ja sadze, 
że ktoś, kto chce zrozumieć czyjaś 
svtuację i polityke, — powinien po- 
stawić sie — o ile to możliwe — w 
jeóo właśnie svtuacji. [naczej nie- 
podobna wyrobić w sobie rzeczowej 
oceny. Dla socialnych demokratów 
niemieckich snrawa stała nie tak: 

„czy ja — socialista niemiecki — chcę 
budować pancernik?"”, ale zóoła od- 
miennie: „czy ja — socialista nie- 
miecki — chcę rozbić koalicje o spra- 
wę pancernika w takiej, a takiei vo- I 
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KLUB ŻYDOWSKI 


Ostatni mówił 


p p. Reich (Klub Żyd.). 


os. Reich wyraził solidarność z ogól- 


ną linją polityczną p. min, Zaleskiego. | ski odroczył dalsze obrady do środy 


Podkreślił szereg braków w polityce ży- 
dowskiej; radzii nie przesadzać znaczę- 
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CZY ODRZUCENIE PODWYŻKI TRAMWAJOWEJ 


JEST SZKODA 


Jak już donosiliśmy, Magistrat wysto. 
sowat do Rady miejskiej pismo, w któ. 
rem na zasadzie art, 62 dekretu o samo- 
rządzie, domaga się zreasumowania u- 
chwały Rady miejskiej, odrzucającej pod. 

ę cen biletów tramwaj jako 
szkodliwej dla miasta, Pan prezydent 
Słomiński nie wysunął tej sprawy ofi- 
cjalnie osobiście, lecz zasłonił się całym 
Magistratem, w łonie którego jednak nie 
ma jednomyślnej zgody na takie zała- 
twienie A ; 

Pismo istratu zawiera motywac 
bardzo długą i zawiłą, z której abo 
iż obniżenie budżetu o 11.500.006 zł. po 
stronie dochodów, zmusi zarząd miasta 
do poniechania inwestycji w najbardziej 
pie ror działach gospadarki miejskiej, 
Dlaczego w najważniejszych — nie wie- 
my! Wygląda to na złośliwą zemstę Mi. 
gistratu na Radzie, która ośmieliła się 
odrzucić przedłożenie obecnych wład- 
ców ratusza, 

Pismo Magistratu R: obec- 
nie zupełnie jawnie fakt dotąd wstydli. | 
wie zaprzeczany, iż z podwyżki tylko 


| nie jest dla miasta szkodliwe, misato” 
bowiem, to żywi obywatele, a nie Magi- 
strat i iego reakcyina linia „sospodarcza. worowszczykom, 


litycznej sytuacji?" Socjalni demokra- 
ci niemieccy postanowili uratować 
koalicję; taka była ich ocena ich po- 
trzeb społecznych i politycznych. 
Nie wynika stąd żaden zarzut w sto- 
sunku do szczerości stanowiska po- 
koiowego Socjalizmu niemieckiego. 

My — socjaliści polscy — nie po- 
dzielamy poślądu dużego odłamu de- 
mokracji niemieckiej co do t. zw. po- 
kojowej rewizii granic. Wierzymy 
jednak w możliwość porozumienia 
na wszystkich innych terenach, a to 
już wystarczy dla zbliżania się wza- 
jemnego Polski i Niemiec, dla zmniej- 
szenia „płaszczyzny tarcia", 

P. pos. Nauman skarżył się tutaj 
na los mnieiszości niemieckiej w Pol- 
sce. Bardzo często staiemy po stro- 
nie mnieiszości niemieckiei w wielu 
sprawach. Chciałbym jednak. by zda- 
wano sobie sprawe, że wiele przy- 
czyn nieufności i niecheci polskożnie- 
mieckiei tkwi w przeszłości: w daw- 
nej polityce monarchii nruskiei, w no- 
stępowaniu niemieckich władz oku- 
pacyjnych w b. Konśresówce podczas 
wojny. To też trzeba Zrozumieć, 
Odnosimy się z całym szacunkiem do 
niemieckiej reprezentacji parlamen- 
tarnej w Seimie polskim; chcę wszak- 
że podkreślić, że p, Nauman repre- 
zentuje tylko jeden odłam społeczeń- 
stwa niemieckiedo w Polsce: odłam 
mieszczański, Ale obok tego istnie- 
je odłam drugi — robotniczo - socjali- 
styczny. Ta druga reprezentacja jest |. 
nam nieskończenie bliższa, Potrafili- 
śmy stworzyć warunki acy 
szczerej i uczciwej z socjalistami nie- 
mieckimi w Polsce, Taka współpra- 
ca — to droga jedyna do rozwiaza- 
nia zagadnienia mniejszości niemiec- 
kiei w Polsce. 

s Nawiazańie rokowań ze związkiem 
Republik Sowieckich w sprawie 
„wschodniego Paktu Kellośa wita- 
my z zadowoleniem. Dobrze bardzo 
sie stało, że rokowania polsko so- 
wieckie nie bedą wyrwane z cało- 
ści zagadnień Europy Wschodniej. 

Tu muszę podnieść, że sprawa na- 
rodowościowa pozostaje w najściślej- 
szym zwiazku z naszą polityką zasra- 
niczną. Istotne, ostateczne uresulo- 
wanie stosunków między Polską a 
Rosią, wymaga ostateczneśo rozwią- 
zania sprawy ukraińskiej i białoru- 
skiej, Nie wierzę w teorję p. St. 
Grabskiedo. jakoby ruch narodowv u- 
kraiński „był czymś „sztucznym”. Pol- 
ska musi znaleźć demokratyczne roz- 
wiazanie sprawy ukraińskiej i biało- 
ruskiej w granicach Rzeczypospolitej. 


| 


nia memorjału gen, Gróenera, 
Po mowie p. Reicha tow, Niedziałkow- 


przyszłego tygodnia. 


DLA MIASTA? 


2.000.000 zł. miały iść na inwestycje tram- 
wajowe, reszta zaś — 9 miljonów zł —na 
załatanie dziury w budżecie! 

Jest rzeczą jasną, że gdyby Magistrat 
miał odwagę i ochotę sięgnąć do kieszeni 
kamieniczników i właścicieli placów, owe 
11 miljonów zł, znalazłoby się, co zaś 
do tramwajów, odrzucenie podwyżki w 
niczem nie umniejszy możności przepro- 
wadzenia inwestycyj tramwajowych, bo- 
wiem jest publiczną tajemnicą, iż tram- 
waje w roku budżetowym 1929-30 dadzą 
zysk znacznie Z od preliminowa- 
nego, 

P. Słomiński ma na dzisiejszem posie- 
dzeniu Rady osobiście odczytać pismo 
Magistratu. 

Nie ulega wątpliwości, że pismo to 

powędruje do komisji regulaminowo-pra- 
wnej, która rozstrzygnie liczne wątpli- 
wości prawne, jakie się nasuwają, 

Faktem jest, że to, co istrąt uwa- 
ża za „szkodliwe dla interesów miasta‘ 
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BUDŻET W SENACIE | PRZEGLĄD PRASY 


Wczoraj przystąpiła do obrad nad bud- 
żetem na r. 1929-30 senacka komisja 
Skarbowo - Budżetowa pod przewodni- 
ctwem wicemarszałka senatu Gliwica 
w obecności Premjera Bartla. 

Sen. Dąbski zreterował preliminarz 
budżetowy prezydjum Rady Ministrów, 
poczem rozwinęła się ożywiona dysku- 
sja, w której zabierała głos sen. tow. 
Kłuszyńska, podnosząc, iż cała dysku- 
sja budżetowa będzie nierzeczowa i bez- 
celowa, jeżeli Rząd nadal będzie prze- 
kraczać budżety o setki miljonów zł. 
Sejm i Senat muszą otrzymać zapewnie- 
nie Rządu, że precedensy lat poprzed- 
nich w roku 1929-30 nie powtórzą się. 

Na posiedzeniu popołudniowem oma- 
wiano budżet Min. Rob. Publ, przy- 
czem tow. Kłuszyńska ponownie zabra- 
ła głos, podnosząc sprawę uregulowania 
komunikacji autobusowej i asekuracji 
pasażerów od nieszczęśliwych wypad- 
ków. Ponadto mówczyni „interpelowała 
przedstawicieli Rządu w sprawie przer- 
wania robót przy budowie portu w Ra- 
dziwiu pod Płockiem. 

Przedstawiciel Rządu był również fa- 
ktem tym zaskoczony, ponieważ — jak 
mu wiadomo — fundusze na tę budowę 
nie zostały wyczerpane. 

Na dzisiejsze posiedzenie Komisji za- 
żądano przybycia Min. Moraczewskiego 
dla wysłuchania wyjaśnień. 


KRONIKA POLITYCZNA | 


NARADA 
U MARSZAŁKA SEJMU. 


Wczoraj w południe odbyło się pod 
przewodnictwem Marszałka Sejmu 
tow. Daszyńskiego posiedzenie prze- 
wodniczących wszystkich klubów 
sejmowych. W posiedzeniu tem wzię- 
li udział prof. Rybarski (KI. Nar.), p 
Chaciński (Ch. D.), p. Dębski (Piast), 
p. Byrka (B, B.), p. Polakiewicz (B. 
'B.), tow. Żuławski, p. Smulikowski 
(B. B. S), p. Lewicki (Kl. Ukr.), p 
Woźnicki W yzwol., p. Wygodzki 
(Koło Żyd.) i inni, Tematem obrad 
była sprawa omówienia szczegółów 
technicznych drugiego i trzeciego 
czytania budżetu na plenum. 


PRACA NAD BUDŻETEM NA PEŁ- 
NYM SEJMIE. 


Ustalony został czas potrzebay na 
przeprowadzenie dyskusji nad budżetem 
na plenum Sejmu na 81 godzin, Licząc po 
8 godzin dziennie, dyskusja ta potrwa 
10 dni, a zatem, rozpocząwszy się 28 
b. m., skończy się 8 lutego. 

Z. P. P. S. przydzielono na przemó- 
wienia naszych towarzyszów przy wszy- | 
stkich budżetach 5 godz. 18 min. 


BYŁY MINISTER ROMOCKI MA 
WYJAŚNIĆ. 


W związku z podniesionemi p"zez po» 
sła Kapelińskiego (Wyzwol.) zarzutami, 
jakoby b. Minister Komunikacji inż Ro- 
mocki należał do sp. akc. Tor, która 
wykonywała roboty budowlane dia ko- 
lei, wicemin, Grodyński stosownie do o- 
świadczenia, złożonego na Komisji za- 
komunikował treść dyskusji Premjerowi 
Bartlowi. 

Premjer Bartel zażądał od inż, Ronoc- 
kiego wyjaśnień. 

Z RZĄDU. 

Premier Bartel przyjął wczoraj rano 
posła jugosłowiańskiego, p. Milankowi- 
cza, a następnie udał się na posiedzenie 
senackiej komisji budżetowej. Popołud- 
niu konferował kolejno z ministrami Jur- 
kiewiczem, Carem i Moraczewskim, a 
wieczorem pożegnał na dworcu p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, który udał 
się do Zakopanego. 

PAŃSTWOWA RADA 
SAMO. WA. 

W dniu 25 b. m. odbędzie się w min. 
spraw wewn. plenarne posiedzenie Pań- 
stwowej Rady Samorządowej. Między 
innemi rozpatrywana będzie sprawa u- 
zgodnienia granic powiatów administra- 
cyjnych z samorządowemi, sprawa fi- 
nansów komunalnych, kosztów leczenia 
itd. 

CHOROBA MIN. KUHNA. 

Minister komunikacji, inż, A, Kuhn, wsku- 
tek przeziębienia przez kilka dni nie może 
opuszczać mieszkania. Zastępuje go we 
wszystkich czynnościach urzędowych pod- 
sekretarz stanu w min, komunikacji, inż, 
Witold Czapski, 
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Według krążących pogłosek, Magistrat 
liczy, że, o ile dojdzie do głosowania w 
Radzie, — uzyska reasumcję i ostatecz- 
nie podwyżkę cen biletów, Mówią, że 
BBS wyjdzie z sali, lub zdekompletuje 
się, by ułatwić sytuację swym pra 
wym przyjaciołom, nie bylaby to pierw- 
sza fałszywa gra BBS-u, 

W takim razie ludność miałaby pod- 
wyżkę cen biletów do zawdzięczenia ja- 


Dyskusja konstytucyjna. 


Dyskusja sejmowa nad wnioskiem 
przystąpienia do zmian konstytucyjnych 
odbija się dotychczas słabem i jakby me- 
iancholijnem echem w prasie, „Kurjer 
Warszawski“ ma bardzo łatwe i aeięońć 
ne zadanie, gdy z mowy pos, Makowskie- 
go wyłuskuje całą jej nicość, Apel do 
„współpracy całego parlamentu" , hasło 
„dobra państwowego” itd. bez określe- 
nia, czego właściwie chce obóz rządowy 
i do jakich zmian konkretnie dąży—jest 
tylko „kłopotliwą frazeologją”. 

Tymczasem urzędowy chwalca tej fra- 
zeologii, „Głos Prawdy”, przeciwstawia 
ją „poezji programów" politycznych iw 
słowach. pustką nadętych, zaprawionych 
najtandetniejszą, bo gazeciarską, „poe- 
zją”, wynosi bezprogramowość 1-ki do 
godności „sumienia państwowego". 

Ale oto sprawozdawca seimowy TÓW- 
nież sanacyjnego „„Kurjera Porannego” 5 
znudzony „perłami wymowy" (p. Ma- 
kowskiego?), stwierdza, że omal nie za- 
snął i krytykuje tym razem nie progra- 
my, partyjne, lecz „górne wzloty filozo- 
fji i popisy znajomości prawa konstytu- 
cyjnego" (p. Makowskiego ?). 

Dokoła Rządu i Sejmu. 


„Naprzód“ krakowski w dwuch arty- 
kułach zajmuje się najświeższym „ru- 
chem w interesie" politycznym. Powołu- 
jąc się na artykuł pokątnego pisma sana- 
cyjnego, „wychodzącego w Poznaniu, 
„Naprzód sygnalizuje możliwość zmian 
w „Rządzie, jako przejście do nowej „fa- 
zy” w stosunkach Rządu do S»jmu, to 
znaczy: dalszego uszczuplenia praw Sej- 
mu. „Naprzód” podkreśla nienormalność 
naszego życia politycznego: zmiany w 
Rządzie następują bez wiedzy i woli 
Sejmu; konferencia na Zamku, udział mi- 
nistra wojny w Radzie Ministrów—ura- 
stają do rozmiarów sensacyj: sprzeciw 
Rządu wobec skreślenia w budżecie woj- 
skowym, uprawniony w warunkach nor- 
malnych, służy do tworzenia pogłosek o 
wyciąganiu , „konsekwencji przeciw Sej- 
mowi, „Daleko nam do Furopy — koń- 
czy „Naprzód”. — Prawda, w Europie 
jest obecnie osiem dyktatur, a wśród 
nich — wedle wielkiego dziennika wie- 
deńskiego — figuruje także Polska". 


Poczwarkji subwencjonowanej prasy. 


„Nasz Przegląd" zwraca słusznie uwa- 
ge na bankructwo rządowej polityki 
„prasowej”, polegającej na tem, że two- 
rzy się i utrzymuje sztucznie przy życiu 
różne efemerydy prasowe, które nietylko 
nie zabijają prasy niezależnej, lecz przy” 
czyniają się raczej do jej ulepszenia i 
rozwoju, a same przynoszą Rządowi ra- 
czej szkodę, Organ żydowski m. in. przy- 
tacza przykład z „Głosem Prawdy'—pi- 
saliśmy o tem także w „Robotniku” — 
który nie zamieścił drugiej noty sowiec- 
| kiej i i radził Rządowi pominąć ją milcze- 
niem, a gdy Rząd nie „usłuchał'” tej zba- 
wiennej rady, wycofał się ze swego „sta- 
nowiska” i pochwalił taktykę Rządu. 

Dzienniki rządowe krzyżują więc po- 
litykę Rządu, który je podtrzymuje i fi- 
nansuje. Istne dziwo! B. 

SPROSTOWANIE, We wtorkowym „Prze- 
glądzie Prasy” przez pomyłkę drukarską po- 
dano wzmiankę o artykule tow. Hankiewicza, 
że ukazał się w „Dzienniku Lwowskim”, za- 
miast w bratnim „Dzienniku Ludowym". 


"NIE REDUKCJA 
POWODEM SAMOBOJS WA 


Jedna z agencyj dziennikarskich roze- 
słała do prasy wiadomość o samobójstwie 
urzędnika Kasy Chorych Bronisława Lu- 
beckiego, popełnionem jakoby z powodu 
redukcji, 

Z zupełnie wiarogodnego źródła do- 
wiadujemy się, iż samobójstwo to nie po- 
pełnione zostało na tle grożącej jakoby 
Lubeckiemu redukcji i że przyczyny te- 
go rozpaczliwego kroku musiały być 
inne, 

"PRZED EMIGRACJĄ 

"SEZONOWĄ DO NIEMIEC 


W najbliższym czasie rozpocznie się emi- 
śracja sezonowa robotników rolnych do 
Niemiec. Min. Spraw Wewn., w porozu- 
mieniu z Min. Pracy, Spraw Wojsk. i Skar- 
bt wydało cały szereg zarządzeń, dotyczą- 
cych rejestracji zbiorowej kandydatów do 
wyjazdu i rekrutacji na terenie powiatów, 
które będą oznaczone. Rejestracja ma być 
dckonana jeszcze w ciągu stycznia. Do re- 
krutacji przybędzie przedstawiciel Niemiec- 
kiej Centrali Robotniczej, który w porozu- 
mieniu z Państwowymi Urzędami Pośred- 
nictwa Pracy dokona przeglądu zarejestro- 
wenych osób. (Press), 
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GYOŹNY STAN ZD20WIA 
WICEPREZ. BOGUCKIEGO 


Stan zdrowia wiceprez. dr. Boguckie- 
go, po przejściowem polepszeniu, pogor- 
szył się tak dalece, iż z godziny na go- 
dzinę należy obawiać się katastrofy. 
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Co słychać na Świecie 
KRONIKA TELEGRAFICZNA 


RADJO NA WYSPIE TRĘDOWATYCH, 

Na Oceanie Spokojnym jest wyspa, na 
której spędzenie życia zdawałoby się 
być rozkosznem i. wymarzonem, lecz o 
dziwo, podróżni omijają tę wyspę. Jest 
to wyspa Molokai, nazywana wyspą Trę- 
dowatych. Jest ona zamieszkała przez 
kilkuset nieuleczalnych nieszczęśliwców 
Samoańczyków, Indjan i Chińczyków, 
zupełnie odciętych od świata, którzy tu 
spędzają jednostajne i beznadziejnie smr- 
tne życie, Od kilku miesięcy pustka ta 
jest mniej przykrą na wyspie Trędowa- 
tych, Godziny, płynące dotąd monoton- 
nie i jednostajnie. są obecnie mniej smut- 
ne, a nawet są i bardzo wesołe — dzięki 
radjo, Znaleźli się ludzie, którzy pomy- 
śleli o tych wiecznych skazańcach; otwo- 
rzono listę składek i w ciągu kilku dni 
zebrano przeszło 8000 franków. Za tę 
sumę kupiono wspaniały aparat radjowy, 
który wysłano na tę wyspę skazańców. 
Odtąd irędowaci mogą z łatwością „ła- 
p2ć" wszystkie audycje z Nowej Zelan- 
dji i Australii, Obecnie czują się mniej 
osamotnieni i dochodzą ich wiadomości 
ze świała, Ów aparat nazwano „Głosem 
z oddali”, 


ŻNIWO GRYPY W NORWECJI. 

Według doniesień z Oslo, epidemia 
grypy rozszerza się w całej Norweśji w 
zastraszający sposób. W ostatnim tygo- 
dniu zanotowano w Oslo 1200 wypad- 
ków. Liczą się, że liczba zachorowań w 
bieżącym tygodniu znacznie. wzrośnie. 


CZŁOWIEK. 
WŁADAJACY 79 JĘZYKAMI 

Jest nim, wedłuś pism niemieckich. 
niejaki Teodor Schultheiss, nauczyciel 
gimnazialny z Berlina, który włada po- 
dobno zrpełnie biesle wszystkiemi jezy- 
kami errone's*iemi. kilkoma aziatyckie- 
mi i kilkoma afrykańst'emi. dy do osro- 
du zoolaciczneóg w Berlinie przybvła 
trupa Trvpe*teńczvkców, porozumiewa- 
jącvch sie miedzy sobą mieszaniną kil- 
kunastu narzeczy. Schrltheis przez dwa 
dni przystrchiwał się ich rozmowom, po- 
czem zaczał z nimi zupełnie swobodnie 
gawędzić. 
POŻAR W KONSTANTYNOPOLU. 


Z Ansory donoszą: Pożar w dziel- 
nicy Konstantynopola, Tatavla, roz- 
szerzał się głównie z powodu braku 
wody oraz wyjątkowo silneśo wiatru. 
Prefektura oraz towarzystwo Czer- 
woneśo Krzyża podjęły szereg za- 
rządzeń, maiących na celu przyjście 
z pomocą ofiarom katastrofy, Straty 
towarzystw ubezpieczeń ohliczają na 
100 tvs, funtów, ogólne jednak stra- 
ty, jak również liczba domów stra- 
wionvch przez pożar nie zostały o- 
kreślone, 
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Ukazał się 1 — styczniowy — numer 


„ROBOTNICZEGO PRZEGLĄDU 
GOSPODARCZEGO". 

Na treść numeru składają się artykuły: 
A. Zdanowskieśgo — Ostatni rok walk ru- 
chu zawodowego; M. Nowickiego — Poda- 
tek gruntowy i projekty jego zreformowa- 
nia. H. Piżyc — Emigracja polska do Ar- 
śgentyny; W. Trzciński — Podział ludności 
Polski według dochodów. 


Dział przeglądów, rozszerzony o nowe 
rubryki przeglądu ustawodawstwa społecz- 
nego w Polsce i ruchu emigracyjnego, przy- 
ncesi zwykłą obfitą kronikę życia gospodar- 
czego, ruchu zawodowego, bezrobocia i in- 
nych. 

Cena zeszytu, zawierającego 32 + IV ko- 
lumny druku, wynosi 1 zł, Prenumerata 
kwartalna zł. 3. Do nabycia w „Księgarni 
Robotniczej”, Warecka 9 i w administracji 
Czerwonego Krzyża % p. 58. 


} 


ZAPOMOGI 
DLA BEZROBOTNYCH PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH 


Wypłaty zapomóg z doraźnej akcji 
państwowej pomocy bezrobotnym pr2- 
cownikom umysłowym, zamieszkałym na 
terenie Ziemskiego Państwowego Urzę- 
du Pośrednictwa Pracy w Warszawie, 
będą uskuteczniane w dniach 25 i 31.L 
1929 r. (w godzinach od 1!-ej do 1-ej) w 
siedzibie Ziemskiego P. U. P. P. w War- 
szawie, ul. Grzybowska 45, a zamieszka- 
tym na terenie Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy w Żyrardowie w dn. 
29.1.1929 r. o godzinie 12-ej w siedzi- 
bie Państw. Urzędu Pośredn. Pracy w 
Żyrardowie. 


ULGI PRZEWOZOWE 
DLA WYSTAWCÓW NA POW- 
SZECHNEJ WYSTAWIE 
KRAJOWEJ 


Agencja Press dowiaduje się, że Min. Ko- 
munikacji postanowiło wprowadzić wyjąt- 
kową taryfę na przewóz towarów wysyła- 
nych na Powszechną Wystawę Krajową w 
Peznaniu i z powrotem. Ulga w wysokości 
50 proc. tąryfy normalnej stosowana będzie 
do 3 miesięcy po zamknięciu wystawy na 
towary adresowane do Komitetu wystawy. 


REKORDOWA 
PRODUKCJA SAMOCHODÓW 


Alired P. Sloan, prezes Generał Motors 
Corporation, przewiduje, że produkcja sa- 
mochodowa w roku 1929 będzie rozwijała 
się tak pomyślnie, że globalna cyfra produk- 
cji będzie rekordowa. 

Normalna tendencja rynkowa wymaga 
zwiększenia produkcji ze względu na wzrost 
pepytu na wewnętrznym rynku amerykań- 
skim oraz wskutek wzrostu zapotrzebowań 
rynków zamorskich. 

Ogólna produkcja amerykańskiego prze- 
rmuysłu samochodowego obliczana jest. na 
przeszło 5,000,000 wozów. i 

Szczególnie obiecująco przedstawia się 
wzrost produkcji samochodów użytkowych— 
głównie ciężarówek, tak że rok bieżący bę- 
dzie najbardziej pomyślny dla tej dziedziny 
przemysłu samochodowego. 


a ną 0 Jk ODA 
SPROSTOWANIE URZĘDOWE 


W związku z artykułem, wydrukowanym 
w Nr. 350 „Robotni! 
p. t „Wybryki policji”, proszę o umieszcze- 
nie, na mocy art, 30 Rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o prawie prasowem 
z dnia 10.V 1927 r, (Dz, Ust, Nr. 45, poz. 
398), w najbliższym numerze następującego 
sprostowania: f 

„Prawdą jest, że w dniu 6 i 7 grudnia 1928 
roku do lokalu Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego w Słupcach wszedł służbowo 
st. posterunkowy Glapa, nieprawdą nato- 
miast jest, że wymieniony był w stanie pi- 
janym i zachowywał się nieprzyzwoicie, 

Prawdą jest, że st. post. Glapa, wszedłszy 
do powyższego lokalu z powodu krzyku i ka- 
łasu osób, bawiących się tam, zwrócił się do 
nich w grzecznej formie o uspokojenie się — 
nieprawdą natomiast jest, że pod adresem 
bawiących się sypał wyrazy, nie nadające się 
do powtórzenia. St. posterunkowy Glapa 
zwrócił uwagę obecnych w lokalu, że w ra- 
zie powtórzenia się hałasów, sporządzi na 
winnych protokuł, Nieprawdą również jest, 
że bawiący się wyprosili dwukrotnie z loka- 
lu tego st, post, Glapę, natomiast prawdą 
fest, że wymieniony, po dokonaniu czynnoś- 
ci służbowych, sam lokal opuścił. 


Komendant wojewódzki P, P, 
Złotowski, nadkomisarz. 


REPO a PE NT GE RAA NAGOAJO OAA [OE OG RAGDAJO EEOAE ARENIE NE 
PRZED WARSZAWSKĄ KONFERENCJĄ 
MIEDZYDZIELNICOWĄ P, P. S. 
KONFERENCJA DZIELNICY MARYMONT-ŻOLIBÓRZ 


W dniu wczorajszym odbyła się kon. 
ferencja dzielnicy Żoliborz - Marymont. 
Konferencja została b. licznie obesłana 
przez członków dzielnicy. Zagajał tow. 
Jurczak, przewodniczył tow. Zdanow- 
ski. Sprawozdanie z działalności tymcza- 
soweśo Komitetu Dzielnicy złożył !cw. 
Mieszkowski, uzupełnił je sprawczda- 
niem kasowem tow. St. Liszewski. Po 
wyczerpującej i ożywionej dyskusji na 
wniosek tow. Libkinda sprawozdanie 
przez aklamację przyjęto do wiadotno- 
ści. 
Z kolei nastąpiły wybory do Komitetu 
Dzielnicowego; powołano go w składzie 
9 członków i dwu zastępców. W skład 
nowowybranego Komitz'u weszli tfow.: 
Gonerko, Jurczak, St. Liszewski, Cho- 


roń, Gil, Mieszkowski. Kwiatkowski, 
Izdebski i Jankowski, jako zastępców 
powołano ttow.: Zdanowskiego i Sut- 
kowskiego. 

Do Komisji Rew'zvine! wybranc ttow: 
Dudę - Dziewierza. Draba i Frejlicha. 

Delegatów na Mo"terencję Warszaw- 
ską powołano w osobach tow.: Gonerki, 
Zdanowskiego, Mieszkowskiego i Jur- 
czaka, s 

Po uchwaleniu szeregu wniosków na- 
tury organizacyjnej, m. in. wniosku o 
konieczności zaprenumerowania przez 
wszystkich członków dzielnicy „Rohot- 
nika" i „Pobudki”, Konferencję za- 
kończono odśpiewaniem . Czerwonego 
Sztandaru” w nastroju bardzo podnio- 


słym. 
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BEZPŁATNA SLIZGAWKA DLA ROBOTNIKOW 


Z inicjatywy Warszawskiego Ro-|wych Warszawy. Młodzież robotni- 


botniczego Sportowego Komitetu O- 
kręgowego została otwarta na boisku 
„Skry“ (Okopowa 43 — 47) bezpłat- 
na ślizgawka dla wszystkich człon- 
ków robotniczych klubów sporto- 


cza może bezpłatnie korzystać ze 
ślizgawki codziennie od rana do póź- 
nej nocy. Wieczorem ślizgawka jest 
oświetlona specjalnemi lampami ele- 
ktrycznemi, 


Wiadomości zC 
f 


DOLINA 
ZWYCIĘSKA AKCJA STRAJKOWA ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH 


Ogłoszenie stanu wyjątkowego w Perehińsku 


Donosiliśmy już o rozpoczęciu akcji | zów dla dojeżdżających do pracy kolej- 
cennikowej robotników drzewnych. | kami firmy, wypłaty zarobków co 14 dni, 
Pierwsze rokowania rozbiły się: mini- | prawa spoczynku w niedziele (i o to mu- 
malne żądania robotników, walczących | sieli w 1929 r. strajkować!) itd. — zosta- 
o zastosowanie praw robotniczych, nie | ły przez firmę przyjęte. 
zostały uwzględnione, Tysiączne rzesze | Akcję cennikową przeprowadzał Zwią- 
robotnicze przystąpiły do strajicu, który | zek robotników drzewnych w Perehiń- 
trwał dwa tygodnie. Rokowania, podej- | sku i .Rada Związków Zawodowych w 
mowane przez Starostwo i Inspektorat | Dolinie, 
pracy, nie odniosły skutku; robotnicy | Po podpisaniu umowy, występujący z 
zredukowali minimalne żądania podwyż- | ramienia Rady Związków Zawodowych, 
ki płac do 15%; firma ofiarowała 5%. | tow. Ł, Kulczycki, odbył wiec w Pere- 

Strajk przeprowadzono spokojnie; nad | hińsku, Sala nie mogła pomieścić przy- 
porządkiem czuwała milicja strajkowa. | byłych. Podczas długiego przemówienia 
Wszyscy robotnicy, mimo przeciągania | tow. Kulczyckiego — nawet ci, którzy 
się strajku, wstrzymywali się solidarnie | z braku miejsca stali na dworze — pod- 
od pracy. czas zawieruchy śnieżnej, przez cały 

Solidarność robotnicza, spokojny prze- | czas wytrwali na miejscu, poczem wszys- 
bieg strajku — wyprowadzały z równo- | cy zebrani jednomyślnie przyjęli podpi- 
wagi firmę, to też oskarżono przed wła- | saną umowę i wyrazili delegatowi Rady 
dzami Związek robotników drzewnych, | Związków podziękowanie za trudy i sta- 

rania o zwycięskie zakończenie akcji, 


że prowadzi się strajk dia „celów poli- 

tycznych”, Za podszeptem firmy sfabry- | Musimy stwierdzić, że odpowiedzial- 

kowano bajkę o „akcji politycznej” i | ność za akcję strajkową ponosi wyłącz- 

władze ogłosiły stan wyjątkowy w Pe-|j nie firma, która odrazu mogła uwzględ- 

rehińsku. | nić minimalne żądania robotników. Na 
W. posiadaniu naszem znajduje się | konferencjach wykazaliśmy, że w czasie 

„przepustka”, wydana naturalnie tylko | kiedy cena drzewa wzrosła o 100% i 
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AŁEGO KRAJU 


KŁODAWA 


PRZED WYBORAMI DO RADY 
MIEJSKIEJ 


27 stycznia b. r. mają się tu odbyć wy- 
bory do Rady Miejskiej. Zgłoszono 3 
listy: Nr. 2 — Ch. D., Nr. 3 — P. P. S, 
oraz trzecią listę żydowską. Bebe ani 
śladu. 

W dotychczasowej Radzie Miejskiej, 
składającej się z 12 radnych, PPS, nie 
miała swego przedstawiciela. 

Zainteresowanie wyborami jest duże. 
Dotychczasowa Rada Miejska i Magi- 
strat są tu powszechnie znienawidzone. 

20 b. m. odbył się wiec przedwybor- 
czy PPS. pod gołem niebem. Na wiecu 
było przeszło 1000 osób. Przemawiał 
tow. J. Pryliński, Jednogłośnie uchwa- 
lono, wśród okłasków, głosować na listę 


PPS. 

KATOWICE 
PODWYŻKA DLA RZEMIEŚLNI- 
KÓW I FACHOWCÓW W HUTACH 
METALOWYCH NA 6. ŚLĄSKU 


Komisja  arbitrażowo - pojednawcza 
rozpatrywała spór rzemieślników i rów- 
nowartościowych fachowców, objętych 
umową taryfową dla hut metalowych. 


« z dnia 13.X1I 1928r. 


70 
„wybranym, a zezwalająca na przeby- 
wanie poza miejscem zamieszkania w re- 
jonie gminy Perehińska w czasie od go- 
dziny 19-ej do 6-ej, 

Strafkujący mieli pozostawać w domu 
do godz. 6-ej rano, a tymczasem firma 
mogła przewozić kolejką łamistraików. 
Sprowadzono olbrzymią ilość policjan- 
tów, przyćntowano kwatery dla ułanów 
i piechoty. Zmobilizowano policie i woi- 
sko przeciwko robotnikom. walczacym 
o wprowadzenie w życie ustawy o 8-mio 
śodzinnym dniu pracy, o urlonach, o ma- 
łą podwvżkę 15%, Aresztowano niewin- 

.|nych. którzv spokojnie, jak zwykle, po- 
wracali do domu. 

Robotnicy z Perehińska nie zrazili się 
żadną przeszkodą i szykanami; mieli do 

: powrót do pracy na dawnych 
warunkach, lub też prowadzenie akcji 
do końca. Żadne zarządzenie nie złama- 
ło solidarności strajkuiących. I Solidar- 
ność robotnicza zwyciężyła! Doprowa- 
dzono do zawarcia umowy, na podstawie 
której robotnicy otrzymali 10% podwyż- 
ki. Inne żądania robotników, a mianowi- 
cie: budowy baraków, ulepszenia dosta- 
wy żywności, dostarczenia krytych wo- 
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ZYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ 


więcej, również ceny żywności i mnych 
przedmiotów codziennego użytku pod- 
niosły się, a zarobki robotników las?- 
wych nie wzrosły ani o jeden procent. 
W tych warunkach żądanie 15% pod- 
wyżki było żądaniem minimalnem. F'rma 
podjęła walkę dlatego, że nie chciała 
mieć do czynienia z organizacją robotni- 
<czą. Pracodawcy drzewni muszą zapom- 
nieć o czasach, kiedy robotn k drzewny 
n.e znał. organizacji; czasy to należą do 
przeszłości i nigdy nie powrócą Walka 
pracodawców z organizacjami robotni- 
czemi, walka o wpływy w instytucjach 
robotniczych itd. musi się spztkaż ziak- 
najsurowszym oporem mas. Raz jeszcze 
ape'ujemy do dyrektorów firm, aby uni-- 
kal: walki bezcelowej, która firmom tyl- 
ko szkody przynosi. Raz uśw'adomiony 
robotnik nie cofnie się z wytkniętej dro- 
gi! 

Akcja cennikowa w Perchińsku, prze- 
prowadzona w najtrudniejszych warun- 
kach i zakończona zwycięsko, jest zwy- 
cięstwem robotników drzewnych całego 
Podkarpacia, Pierwsza akcia robotników 
lasowych wykazała, że klasa robotnicza 
wiele zdziałać może solidarnościę- 


Przyznano podwyżkę od 20 do 40 proc., 
która obowiązuje od 16 stycznia b. r. aż 
do czasu, kiedy zostanie zawarta no- 
wa umowa taryfowa. 


MYSŁOWICE 
49 WYPADKÓW NA 1 KOPAL- 
NIĘ W CIĄGU MIESIĄCA 


W grudniu wydarzyło się na kopalni 
mysłowickiej 49 nieszczęśliwych wypad- 
ków. Wszystkie te wypadki zaliczono 
do lżejszych; śmiertelnego wypadku, na 
szczęście, nie było. 


| PRZECIWKO KRZYWDZĄCYM 
UCHWAŁOM OBWODOWEGO 
FUNDUSZU BEZROBOCIA 
W związku z ostatniemi, niesłychanie 
krzywdzącemi ograniczeniami zasiłków 
dla bezrobotnych (pisaliśmy o tem w 
„Robotniku'), odbyło się przed kilku 
dniami w Domu robotniczym zgromadze- 
mie bezrobotnych z okolicy Bielska-Bia- 
łej, w liczbie około 600 osób. Po refera- 
cie sekretarza zawodowego tow. Ros- 


nera, oraz ttow. Mędrzaka i Lukasa, wy- 
| stano delegację do starosty w Bielsku w 


bezrobocia co do wstrzymania zasiłków. 


WARSZAWY 


' ZAJŚCIA W FABRYCE METALOWEJ „STANREJ” 
Robotnicy tygodniami nie otrzymują należności! 
(Fabryka przyborów elektrotechnicz- | Wczoraj rano delegacja fabryczna u- 


nych „Stanrej“ przy ul. Narbuta 16 była | dała się do właściciela p. Rejchmana, ale 
wie wtorek i środę terenem burzliwych | ten oświadczył przez woźnego, że dele- 


P. starosta uznał wobec delegacji słusz- 
ność tego żądania i przyrzekł zwołać w 
tej sprawie nadzwyczajne posiedzenie 
Funduszu bezrobocia. 

Jak „opiekunowie” bezrobotnych, t. j. 
urzędnicy miejscowego Funduszu bezro- 
bocia, odnoszą się do tych nieszczęśli- 


zajść, 


Dyrekcja tej fabryki stale zalega z wy- ! 


płatą zarobków robotnikom.  Nietylko, 
że zarobki są niższe od ustalonych sta- 
wek cennikowych, ale stale praktyko- 
wane jest zaleganie z wypłatą po 2 lub 
3 tygodnie — i to w ten sposób, że ro- 
botnicy nie otrzymują nigdy nawet jed- 
nej tygodniówki w całości, ale drobne- 
mi ratami, 

Na kilkakrotnych konferencjach w 
Inspektoracie Pracy właściciel fabryki 
p. Rejchman zobowiązał się, że płacić 
będzie przynajmniej 34 tygodniówki w 
soboty, a resztę — we wtorki, przytem 
— ostatnio przyrzekł na konierencji, w 
obecności sekretarza Okręgowego Zw. 
Metalowców, tow. Piątka, że do dn. 21 
stycznia ureguluie bezwzględnie zaległe 
od í października 5 proc. różnicy do 
stawek, przewidzianych umową, oraz, że 
w najbliższym czasie ureguluje całą na- 
leżność za zaległe tygodnie. 

W dn. 20 stycznia kierownik fabrycz- 
ny oświadczył delegacji robotniczej, że 
zaleśłe 5 proc. zostało wliczone do su- 
my, jaka ma być następnego dnia wypła- 
cora robotnikom. 

Tymczasem dn. 21 stycznia robotnicy 
otrzymali tylko połowę zasadniczej ty- 
godniówki, ale bez zaległych 5 proc. Dy- 
rekcja przyrzekła resztę wypłacić we 
wtorek. 

Ale nadszedł wtorek i sprawa nie zo- 
stała załatwiona; oświadczono robotni- 
kom, że wogóle niema pieniędzy na wy- 
płatę drugiej połowy fygodniówki, a o 
zaległych 5 proc. Dyrekcja nic nie wie, 
gdyż wypłata ich zależy od samego wła- 
ściciela. 

Robotnicy, rozgoryczeni do najwyższe- 
go stopnia tem ciągłem zwodzeniem ich 
przez Dyrekcję i niespełnianiem danych 
przyrzeczeń — oświadczyli, że nie wy- 
puszczą dyrektorów z fabryki, póki spra- 
wa ta nie zostanie załatwiona. 

W odpowiedzi na to — dyrektorzy 
wezwali policję, która, nie pytając ro- 
botników o żadne wyjaśnienia — siłą ich 
usunęła. 


wych, świadczy następujące zajście: 

Do kierownika Funduszu w Bielsku 
(nazwisko jest nam nieznane) przyszedł 
robotnik Dziduch z podaniem w sprawie 
wstrzymania mu zasiłku, P. kierownik 
wyjął z kieszeni 5 groszy i rzucił je na 
stół ze słowami: „Macie dziady”.., 


NOWE-SWIĘCIANY 


POWITANIE NOWEGO ROKU 
PPZEZ GROMADKĘ TUROWĄ 


W dniu 31.XII 1928 r. w pięknie udekoro= 
wanej sali Z, Z. K., według projektu tów: 
Ostrowskiego, kierownika sekcji sportowej 
miejscowego TUR-a — zebrała się młodzież 
TUR-owa, by wspólnie spotkać Nowy Rok. 
Towarzyszki: Świtalska i Ostrowska urzą- 
dziły choinkę, O godz. 12 w nocy prezes tow. 
Polakiewicz wygłosił przemówienie, życząc 
zebranym towarzyszkom i towarzyszom o- 
wocnej pracy na przyszłość i wznosząc toast 
na cześć P. P. S$, T. U. R. i Związków Za- 
wcdowych. Następnie przemówił tow. Świ- 
talski, wzywając młodzież, by wiernie stała 
ptzy sztandarze P. P, S„ tow. Wieliczko, 
sekretarz miejscowego T, U. R, odczytał 
piękny referąt p. t. „Sprawiedliwość spo- 
łeczna”, którego zebrani wysłuchali z za- 
pałem. Odśpiewano „Hymn Młodzieży Ro- 
botniczej”, poczem przemawiali jeszcze: tow. 
Naruszewicz i litewski socjalista, tow. Wierz- 
chnicki. 

Po przemówieniach spożyto skromną ko- 
lację, przygotowaną przez miejscowe towa- 
rzyszki, oraz urządzono tańce, przy dźwię- 
kach własnej amatorskiej orkiestry. 


RR O PAFOS PE PRZEZE AA A CEA 


grożącej aresztowaniem robotników, 
którzy domagają się tylko spełnienia 
danych przez właściciela przyrzeczeń— 
i są doprowadzani do stanu największe- 
go rozgoryczenia ciągłem zwodzeniem 
ich przez Dyrekcję, — miało ten sku- 
tek, że 5 robotnic wycieńczonych i zde- 
nerwowanych — zemdlało. ? 
Zamiast należnej wypłaty — grożby 
policji! ; 


gację może przyjąć dopiero po połud- 
niu, a teraz.. nie ma czasu!! 

Ta odpowiedź wzburzyła jeszcze bar- 
dziej ogół robotniczy, który z zapartym 
tchem czekał na powrót delegacji z kon- 
ferencji z p. Rejchmanem, chcąc dowie- 
dzieć się, kiedy mogą liczyć na otrzyma- 
nie swoich skromnych należności. Roz- 
$oryczeni do najwyższego stopnia ro- 
botnicy udali się tłumnie do poczekal- 
ni p. Rejchmana, domagając się udzie- 
lenia im definitywnej odpowiedzi. 

P. Rejchman wyszedł wówczas na 
chwilę do robotników, ale oświadczył, 
że mówić będzie z delegacją w swoim 
gabinecie, o ile wszyscy inni usuną się 
z poczekalni. Ponieważ część robotni- 
ków pozostała w poczekalni — fabry- 
kant wezwał znowu telefonicznie po- 
licię!! 

Policja otoczyła całą fabrykę. Przo- 
downik, po porozumieniu się z p. Rejch- 
manem, oświadczył robotnikom, że za 15 
minut dostaną drugą połowe tygodniów- 
ki, ale nie otrzymali oni żadnej odpo- 
wiedzi co do owych nieszczęsnych 5 
proc. 

Gdy następnie delegacja fabryczna zo- 
stała dopuszczona do p. Rejchmana — 
ten, po naradzie z pozostałymi dyrekto- 
rami — powtórzył swoją zgodę, co do 
natychmiastowej wypłaty reszty tygod- 
niówki, lecz nie chciał powiedzieć nic 
konkretnego, kiedy ureguluje zaległe 
5 proc, pomimo, że należność ta została 
już wliczona do tygodniówki. 

tym momencie stało się coś, naj- 
ER) i zasługującego na napiętnowa- 
nie 

W czasie, gdy delegaci spokojnie roz- 
mawiali z właścicielem fabryki w jefo 
gabinecie — zjawił się tam przodownik 
policji, oświadczając, że daje deleńatom 
5 minut do załatwienia sprawy, o ile zo- 
staną dłużej — ma nakaz usunięcia ich 
siła. a nawet — aresztowania!!! 

Warto też zaznaczyć, że policja za- 
pisywała nazwisko każdego robotnika, 
| który „ośmielał” się odezwać. 3 
t Niewłaściwe zachowanie się policji, 


sprawie zniesienia uchwały Funduszu 


` 
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P. P. S. 


WARSZAWSKA KONFERENCJA 
OKRĘGOWA P. P. S. 


W niedzielę, dn. 27 stycznia r. b. © 
godz, 10 rano, w Domu Kolejarzy, 
Czerwonego Krzyża 20, w sali konieren- 
cyjnej (III piętro) zostanie otwarta War- 
szawska Konierencja Okręgowa, sią 
dek obrad nastepujący: 1) Zagajenie i 
wybór prezydjum. 2) Powitania, 3) „Dom 
Letni" im. T. Jaszkowskiego. 4) Sprawo- 
zdanie polityczne — ref. poseł Norbert 
Barlick', 5) Sprawozdanie organizacyj- 
ne — ref. ref, Edward Zawadzki, poscł 
Tomasz Arciszewski, Stanisława Wosz- 
czyńska, 6) Sprawozdanie z Rady Miej. 
skiej m. Warszawy — ref. poseł Arci- 
szewski. 7) Współpraca z klasowym ru- 
chem zawodowym — ref. Antoni Wąsik. 
8) Praca kultwralno - oświatowa — rel, 
Lucyna Woliniewska, 9) Kasa Chorvch 
hej o W ma Stanisław Garlic- 

vbory Władz Okręgowych, 11 
Wolne -vnioski, EaR ) 


Tow. tow. delegaci znopatrzą się w 
legitvmacje w Sekretariacie Egzekuty- 
wy, Warecka 7, w godzinach 6 — 8 wie- 
czorem. w dniach czwartek. p'ątek i so- 
bota bieżącećo tygodnia, Tamże udziela 
sie inłormacji, dotyczących Konferencji 
Okręgowej. 

EGZEKUTYWA ORGANIZACJI 
WARSZAWSKIEJ. 


W CZWARTEK, 24 b. m. 


Dzielnica Starówka. O godz. 7 wiecz., w 
lokalu przy ul. Długiej 19, odbędzie się po- 
siedzenie Komitetu Dzielnicowego. 

Organizacja tramwajowa P. P. S. O godz. 
5 m. 30 popoł. odbędzie się zebranie człon- 
ków; referat wygłosi tow. red. Murawski. 

Dzielnica Mokotów. O godz. 6 w lokalu 
Koła Zw. Zaw. Kolejarzy przy ul. Chocim- 
skiej 23, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicowego Mokotów, O godz. 7 wiecz. 
odbędzie się zebranie członków Dzielnicy. 

Dzielnica Wola. O godz. 7 wiecz. w lokalu 
przy ul. Grzybowskiej 57, ogólne zebranie 
członków Dzielnicy. 

Koło Tytoniowców. O godz. 3,30 odbędzie 
sią zebranie członków Koła w lokalu przy 
u: Przemyskiej 18. 

Dzielnica Praska, O godz. 6,30 wiecz., w 
lokalu CJK.W., Warecka 7, zebranie Komi- 
tvtv Dzielnicy. 

Dzielnica N. Brudno, O godz. 6 wiecz., w 
lckalu przy ul. Żytomierskiej 9, odbędzie się 
zebranie członków Dzielnicy. 


W PIĄTEK, 25 b. m. 


Dzielnica Powiśle. O godz. 7 wiecz., w lo- 
kalu dzielnicy (ul. Czerwonego Krzyża 20) 
odkędzie się zebranie nowoobranego Ko- 
mitetu dzielnicowego oraz delegacji na kon- 
ferencję międzydzielnicową. 

Obecność wszystkich członków Komite- 
łu i delegacji konieczna. 


Dzielnica Jerozolimska. O godz. 6 wiecz., 
w lokalu Warsz, Wydz, Kob. P, P. S., Lesz- 
no 53, odbędzie się posiedzenie Wydziału 
Organizacyjno - aehan Dzielnicy Je- 
rozolimskiej P. P, $, 

Odczyt. Staraniem Wydziału Kult.-Oświa- 
towego Dzielnicy Jerozolimskiej odbędzie 
sie w piątek, 25 b. m., o godz. 7 wiecz., w 
lokalu Warsz. Wydz. Kob. P, P. S., Lesz- 
no 53, odczyt tow. Tadeusza Hartleba na 
temat „Program P, P. S". Wstęp wolny dla 
członków Dzielnicy oraz Koła Młodzieży 
LUR. im. St. Worcella, 

Dzielnica Powązki, O godz. 7,30 wiecz,, w 
lokalu przy ul. Dzielnej 95, odbędzie się ze- 
branie Dzielnicy Powązki. 

Na mocy uchwały Dzielnicy zebrania bę- 
dą się odtąd odbywały stale w piątek, a nie 
w czwartek. 

Dzielnica Śródmieście. © godz. 8 w. w lo- 
kaln przy ul. Wareckiej 7, odbędzie się ze- 
branie dyskusyjne nad referatami tow. posła 
A. Pragiera i E, Zawadzkiego. O godz. 7 
wiecz, odbędzie się zebranie Ao s na 
Konferencję Warszawską. 


W SOBOTĘ, 26 b. m. 


Dzielnica Grochów. O godz. 6 wiecz., w 


lolalu C.K.W., Warecka 7, zebranie Komi- 
tetv Dzielnicy. 


Dzielnica Śródmiejska, Komitet Dzielnicy 
Śródmiejskiej ukonstytuował się następuią- 
co' przewodniczący tow. Jan Krzesławski, 
wiceprzew. tow. Zyśmunt Zawadzki, sekre- 
tarz tow. Edward Bugajski, skarbnik tow. 


Karol Bugajski, kolporter tow. Henryk Zmo- 
żyński, 


RUCH ZAWODOWY 


SE lokal Związku Pracowników Kas 
orych. Zarząd Główny Związku Pracow- 
nil.ów Kas Chorych i Instytucji Ubezpieczeń 
Spc łecznych zawiadamia, że biuro Związku 
zcst `o przeniesione z ulicy Lwowskiej 13 


„na ul, Marszałkowską 108 m. 5 (II piętro 
frent). 


Zw. Pracowników Kom, i Inst. Użyt, Pu 
Oddział VI (Tramwaje). w |. b. “x 
o godz. 6.30 wiecz. w lokalu przy ul, Warec- 
kiej 7, II piętro, odbędzie się posiedzenie, 
na którem obecność tow. tow.: Maciejew- 
skiego, Szustka, Gajewskiego i Skwarka jest 


kcnieczna, 


zy z E ESEE NENAD SA O en cd 


Z ZYCIA PARTJI | ___ 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA | m:cdzi 


MŁODZIEŻ 


ska Organizacja Młodz. T. U. R. 
Robotnicy! Turowcy- Niech ni- 
kcgo nie zabraknie na uroczystej Akademii 
młcedzieży robotniczej ku czci „Proletarja- 
tn", która odbędzie się w niedzielę, 27 b.m., 
o godz. 4 popoł, w lokalu Koła „Powązek”, 
ul. Dzielna 95, 

W piątek, 25 b, m., odbędzie się Nadzwy- 
czejne Zebranie członków Koła Młodzieży 
T. U. R. im. L. Misiołka. Początek o godz. 
7 wiecz, 

Okręgowa Organ. Młodz. T. U. R. War- 
szawa-Podmiejska, W czwartek o godz. 6,30 


| w lokalu przy ul. Długiej 19, I p. odbędzie 


się posiedzenie Egzekutywy. Obecność de- 
legatów z: Włoch, Tłuszcza, Nowego Dwo- 
ru i Henrykowa — konieczna, 

Wielka Zabawa Karnawałowa odbędzie się 
dnia 26 b. m. (sobota) o godz. 9 wiecz. w 
lokalu T.U.R., ul. Grzybowska 57. Zabawę 
organizuje Komitet Wykonawczy. Wzywa- 
mv wszystkich towarzyszy na „Wesoły Kar- 
nawał Turowski". 

Zapraszamy wszystkich towarzyszy na 
„Powązki” dnia 27 b. m. (niedziela) o g. 7 
wiecz. Odegrane będą 2 wesołe komedie: 
„Nikt mnie nie zna” i „Nieboszczyk z przy- 

podku”. Tanie bilety wstępu do nabycia 
GR wejściu. 

Koło „Mokotów“. Dnia 25 b. m. o godz. 6 
wiecz. odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków Koła. 

W sobotę, dnia 26 b. m, o godz. 9 wiecz. 
odbędzie się zabawa całonocna, na którą 
zapraszamy członków i sympatyków. Kar- 
ty wstępu można nabywać przy wejściu w 
lokalu Z.Z,K., ul, Chocimska 23. 

Koło „Ochota”, Dnia 27 b. m. o godz, 5 
perol. odbędzie się ogólne zebranie z refe- 
ratem, w lokalu własnym, ul. Przemyska 18, 


RUCH KOBIECY 


| CENTRALNY WYDZIAŁ KOBIECY PPS 


| 
| 


W*piątek d. 25 b. m. o godz. 8 wiecz 
w Sejmie, w lokalu %lubu senachiego 
z P.P.S.. odbędzie się posiedzenie Cen- 


| tralnego Wydziału Kobiecego PPS (człon- 
| kiń, zamieszkałych w Warszawie). 


Kult-Oświatowy 


PRZE 


Kłuszyńska. 


KURSY JĘZYKA ESPERANTO. Wydz. 
Kvit, - Ośw. przy Zw, Metalowców (Lesz- 
no 53) organizuje kursy języka esperanto 
d'a członków Związku i sympatyków. Zapi- 
sy przyjmuje do piątku ewidencja w godz. 
od 5 — 8 wiecz. 

Kursy dla działaczów samorządowych w 
Grodzisku, W czwartek, 24 b. m., o godz. 7 
wiocz., w lokalu przy ul. Błońskiej, odbę- 
dzie się trzeci z kolei wykład tow. K. Do- 
mosławskiego p. t. „System podatkowy i 
finansowa gospodarka miast". 


WODE PASEO a WA IRE A BREROJŃTE 


UROCZYSTA AKADEMJA KU 
CZCI „PROLETARJATU", 

W niedzielę, 27 b. m. o godz. 4 po 
poł, w sali Zw. Zaw, Tytoniowców 
przy ul. Dzielnej 95 odbędzie się u- 
roczysta akademja ku czci „Proletar- 
iatu“, W programie przemówienia 0- 
raz bogata część koncertowa. 

Towarzysze, stawcie się licznie! 
RAPA OREIRO EAC WPP ROEE NEO GRE POETY 


WYNIKI WALK ZAPAŚNICZYCH 
W CYRKU 


Walki Holubana z Karschem i Neumana 
z Sikkim rezultatu nie dały. 

Świeżo przybyły mistrz świata Rosjanin 
Petrowicz pokonał Nabera w 40-ej sekundzie, 

Budząca niezwykłe roznamiętnienie wi- 
dzów decydująca walka Stekker — Garko- 
wienko, po godzinie i 10-u minutach, skoń- 
wg się zwycięstwem na punkty Stekkera 

1:0 

Dziś walczą: Neuman — Karsch, Langut— 
Petrowicz, decydująca Pooshoff — Holuban 
i i decydujaca T Stibor — Garko- 


T 


TENETE 
CAPITOL | PAN 
Marszałkowska 125 |. Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 4.30 pp. | Pocz. o g. 4 pp. 


Wypona które wstrząsnęły światem 
i sumieniami narodów 


OSTATNI MONARCHA 


Tragedja królewskich serc. 


Najbardziej wstrząsający dramat z praw- 
dziwego zdarzenia, 


W rolach głównych: 
ALFONS FRYLAND, 
MALY DELSCHAFT 


„CASINO“ 


ost. seans sra 
Orkiestra pod batutą AWARS 


DOLORES rru RIO 


w filmie FO 


PANTERA 


w roli napół-dzikiei indjanki. 
Reżyserował; J. GRIFFITH WRAY 


ponadto 
Brawo Garsonka 


arcywesoła komedja FOXA z uroczą 
LOIS MORAN w roli głównej. 
Bilety ulgowe i passe-partout nieważne! 


Ę 


Nowy Swi 
R 


| 


| 


„ROBOTNIK“, 


CO GRAJĄ KINA 


Apollo: „żółty pszport". 

Colosseum: „Rudowłosa”* z Klarą Bow. W 
małej sali: Pat i Patachon jako „władcy”. 

Casino: „Pantera* z Dolores del Rio i 
„Brawo Garsonka”. 

Capitol: „Ostatni Monarcha". 

Filharmonja: „Kwiat Złotego Zachodu” 
„Bogini Pokus". 

Miejski: „Ojcze”. 

Palace: „Gwiazda Tawerny Portowej”, 

Pan: „Ostatni Monarcha", 

Rococo: „Miasto cudów", 

Splendid: „Rekordzistka” z Bebe Danie's. 

Światowid: „W wirze wielkomiejskim" z 
Lon Chaneyem. 

Stylowy: „Miasto cudów”, 

Słońce: „Wołga, Wołga...", 

Wodewil: „Małżeństwo“ z Brygidą Helm. 

Quo Vadis: „Wicher” z Lilianą Gish. 

Astra; „Zemsta murzyna” z Janingsem, 

Uciecha: „Mój przyjaciel Harry". 

Trianon: „Kelnerka z Mont-martru', 

Sokół: „Księżniczka Dunaju". 

Mewa: „Nieznany ojciec”. 

Znicz: „Atlantyda”. 

Muza: „Do czego tęskni kobieta”. 

Tombola: „Szkoła paryska” i „Przygody 
pięknej panny”. 


.. 


Bajka: „Pat i Patachon, jako „strażnicy 


cnoty". 
Italja: „Strażnicy cnoty”. 
Helios: „Niepotrzebny człowiek". 
Tęcza: „Zdobywcy złotą”, 
Bellona: „Tartuffe* z Janingsem. 
Lotos: „Kobieta na torturach”. 
Era: „Strzelec cesarski", 
Praga; „Wołga, Wołga”... 
Kometa: „Pan Tadeusz”. 
„Primabalerina Mikołaja II”, 
Promień: „Szpiedzy”, 
Maska: „Hrabina Paryża”, 


rrr TORZE, | 


penen 
Kino „SLONCE“ 


BIELAŃSKA 5. 
Początek o g. 430, ostatni seans g. 10, 


Tylko w nas”em 
Kinie po cenach 
zniżonych 


|tt" 


OOOOOOOCOOOO 000 
Wytworne KINO. VARIETE 
RA“ 


99 
(Dzika 51 róg Szczęśliwej). 


Na ekranie: Zemsta Murzyna ’ 
z JANINGSEM i LYA de PUTTI 8 


Na scenie: Występy Artystów Scen 
Polskich pod kierownictwem autora" 
Q 


W małej sali; 


SET BOLESŁAWA NORSKIE- 
ŻYCY (rewja) „Jedziemy 
dalej z udziałem asów stolicy: BO- 
LESŁAW NORSKI-NOŻYCA, ALE- 
` KSANDRYJSCY (zagr. duet taneczny), 
CFZARY ROM (cygan) OŚCIŃSKA 
NELLY O ALEKSANDER 


8 a2 


OWSKI. 
8 Sala centralnie ogrzewana. 8 
(00 © 00 0 0.0/0 00 0.0 0 00/0 90 0 


p n == mm m a a JJ 
| WODEWIL Nowy Swiat 43 
Początek o godz. 5,30, ost. s. 10, 15, 
Bilety ulgowe ważne tylko do g. 6-ej. 
Odwieczny głód miłości. żądza przygód 
erotycznych. zmienność i mimo wszyst- 
ko wierność dla męża, oto czem popi- 


suje się soi "" 2 wyja kobieta 
wia! 


BRYGIDA HELM 


w filmie 


MAŁŻEŃSTWO" 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 
Początek o godz, 630, 
Soboty i niedziele o godz. 5%. 


„OJCZE“ 


Motto: ten film poświęcam 
memu ojcu i waszym 

com... 
Go. 
O TATR". 


MISRNNEANEAC 1. ooo 

Codziennie seanse kadajo wyłącz- 

mie dla szkół. W soboty o godz, 12-ej, 

niedziele i święta o godz. 1145 i 115 
dla publiczności. 


WŁ b. „Estefilm' 


Kino „PALACE 
Chmielna 9. Pocz. o godz. 5.30 pp. 


JENNY JUGO 
i WILLI FRITSCH 


w potężnym dramacie miłosnym 


„GWIAZDA TAWERNY 
PORTOWEJ" 


czwartek, 24 stycznia. 


Z O Z O W EEK, 


'Z SĄDÓW 


FABRYKA PIENIĘDZY W OTWOCKU 


3-ci dzień rozpraw, 
KRÓTKA PAMIĘĆ SZOFERÓW. 


Kulminacyjnym momentem wczorajszego 
dnia rozpraw miały być zeznania świadków 
Ancewicza i Kowalskiego, szoferów, którzy 
według ustalonych przez Śledztwo danych, 
przywieźli trupa Rafałowicza z Otwocka do 
Warszawy, oraz post, pol. Miszczaka, który 
miał zeznawać w tej samej kwestji. 

Spodztewane rewelacje spełzły na niczem, 
gdyż obaj szoferzy wykazali krótką pamięć, 


twie, 
PIJANY LATARNIK, 


Św, Kowalski, pomocnik szofera Ancero- 
wicza, opowiada jak wynajęto auto pod Po- 
lonją, jak na Pradze wsiadł drugi pasażer, 
a pod Otwockiem trzeci, Świadek nie wie- 
dział, że mają wieżć zwłoki, a potem w O- 
twocku nic nie zauważył, bo po, libacji jaką 
mu w karczmie „zafundował* Ancerowicz, 
był „pijany w sztok”, Przy jeździe powrotnej 
św, świecił ręczną latarką. 


CZY WOLNO TAKSÓWKĄ WOZIĆ 
NIEBOSZCZYKÓW. 


Św, na pytanie przewodniczącego oświad- 
czył, iż nie zgodziłby się wieźć trupa, bo nie 
wie, czy to wolno, więc bałby się utracić pra- 
wo jazdy. 

Św, Ancerowicz, szofer, opowiadając ze 
szczegółami, jak go wynajęto, oświadczył, że 
zgodził się przewieźć nieboszczyka, bo wie, 
że to robili i jego koledzy. 


KREWNY CO UMARŁ. 


Izraelita, wynajmując taksówkę, tłomaczył 
pei Wi ny E a a iż chodzi o przewiezienie zwłok 


KRONIKA 


+ 
STAN POGODY. 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie —7,10, najniższa —11,4. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym; Zachmurzenie przeważnie duże 
z drobnemi opadami śnieżnemi na zachodzie 
Pilski. W Poznańskiem lekkie ocieplenie, 
pczatem umiarkowany, na wschodzie i po- 
łudniowo-wschodzie nawet silny mróz. Sła- 
be wiatry miejscowe. K 


Pobór, W piątek, 25 b, m., w lokalu przy 
ul Dobrej 72, odbędzie się dodatkowa ko- 
misja poborowa dla poborowych zamieszka- 
łych w komisarjatach 9, 11, 13, 16, 20/21 i 23, 
podlegających P. K. U. Nr. 2 Na komisię 


bądź tłomacząc się, iż „nie pamiętają”, bądź 
też zeznając inaczej, niż poprzednio w śledz- 


krewnego, który umarł w szpitalu, a którego 
chce uchronić przed sekcją. 
POMOCNIK BYŁ ZAWIANY. 

Przyznaje się. że popijali w Otwocku i Ko- 
walski był nieco „zawiany”. 

Posterunkowy Miszczuk, który zatrzymał 
był taksówkę bez świateł, przejeżdżającą ro- 
gatkę, nie zdążył wylegitymować jadących, 
bo taksówka ruszyła w takim pędzie, że go 
odrzuciła tak silnie, że spadł w błoto; zau- 
ważył numer 172-85, 

Św. oświadcza, iż jeden z jadących był po- 
dobny do Roswałelda. 

WNIOSKI PROKURATORA. 


Prokurator Grabowski, w związku z tą 
rozbieżnością zeznań Kowalskiego i Ancero- 
wicza, postawił wniosek o zażądanie ze 
śledztwa akt w tej sprawie i stwierdzenia, 
jak wyżej wymienieni świadkowie zeznawali 
poprzednio, Jednocześnie prokyrator popro- 
sił o zarządzenie 3-minutowej przerwy, 

ARESZTOWANIE ŚWIADKÓW. 

W czasie przerwy prokurator zarządził a- 
resztowanie obu wyżej wymienionych świad- 
ków Wywołało to istną burzę. Obrona wy- 
stąpiła z protestem. składając przez usta 
adw, Brokmana obszernie motywowany wnio- 
sek, We wniosku tym podkreślono, iż, 

1) Nie można przed wyrokiem dyskwalifi- 
kować prawdomówności świadków, 

2) iż aresztowanie świadków działa'w spo- 
sób zastraszający na innych świadków, 

3) iż dopóki świadkowie nie są zwolnieni 
przez Sąd, winni pozostawać na wolności. 

Sąd wniosek obrony oddalił, 

Po incydencie badano dalej świadków, 
którzy nic szczególnego do sprawy nie wnie. 
sli 
iis 


i 


LK. 


tę winni stawić się wszyscy ci AL W W io 4 a 
kiórzy dotąd obowiązku tego z jakichkol- 
wiek powodów nie dopełnili. 

Przeniesienie oddziału ruchu kołowego. 
Oddział ruchu kołowego wydziału przemy- 
słowego Magistratu, mieszczący się dotąd 
przy zbiegu ul. Dobrej i Karowej, czynny 
będzie od soboty, 26 b. m, w nowym lokalu 
przy ul. Bednarskiej 4, w pałacyku pod fi- 
larami nad brzegiem Wisły. Dojazd tramwa- 
jem „P”, Przystanek tramwajowy na żąda- 
nie położony jest przy zbiegu Bednarskiej 
i Dobrej przed samem biurem. 

Ze Stowarzyszenia Aplikantów Sądowych 
i Adwokackich. Dziś, w lokalu Stowarzysze” 
nia (Trębacka 10) prof. Michał Orzęcki wy- 
głesi odczyt p. t „Wymiar sprawiedliwości 
| prasi sądem sztuki", Początek odczytu 
punktualnie o godz. 9 wiecz. 


w w O O EO 


PRZETARG. 


Okręgowy Związek Kas Chorych w Ło- 
dzi ogłasza niniejszym pisemny publiczny 
owe ofertowy na roboty, związane z cał- 

owitem wykończeniem szpitala i prosekto- 
rjum w Łodzi, przy ul Zagajnikowej L. 22, 
a mianowicie na: 

1) roboty ziemne; 2) roboty murarskie 
wraz z materjałami; 3) roboty dekarskie, 
blacharskie i asfaltowe wraz z materjałami; 
4) roboty stolarskie, ślusarskie, szklarskie 
wraz z mate-jałami: 5) roboty ciesielskie 
wraz z materjałami; 6) roboty kamieniarskie; 
7) roboty zduńskie « materjałami: 8) roboty 
malarskie z materjałam ; 9) ułożenie podłóg 
i ścian z płytek terrakotowych; 10) roboty 
różne. 

« Warunki, projekty umów oraz ślepe 
kosztorysy można nabyć w pracowni kiero- 
wnika budowy, arch. W. rt ghs w Lo- 
dzi, przy ul. Piramowicza L. 5 

rzed przystąpieniem do przetargu, o ofe- 
renci obowiązani są wpłacić do Banku Gos- 
podarstwa Krajowego — Oddział w Łodzi— 
do wyłącznego depozytu Okręgowego Związ* 
"ku wadjum w gotówce lub papierach war- 
tościowych z bezpieczeństwem pupilarnem 
w ja ości 5% sumy oferowanej. 

Oferty na całość robót wraz z zaświad- 
czeniem o wpłaceniu do Banku Gospodar- 
stwa Krajowego wadjum należy składać w za* 
pieczętowanych lakiem kopertach do dnia 
25 lutego 1929 r. godz. 12 w sekretarjacie 
Związku, przy ul. Pomorskiej L. 18 bezpo- 

| średnio przed rozpoczęciem odnośnej rozpra* 
wy konkursowej. 


OKRĘGOWY ZWIĄZEK KAS 
CHORYCH W ŁODZI 


„J. Danielewicz 
Przewodniczący Zarządu. 


J. Kieler 
p. o. Dyrektor: 


Knrsy dia monterów 
i mechaników rolnych. 


Muzeum Przemysłu i Rol- 
nictwa w Warszawie organi- 
zuje kursy wieczorowe dla mon- 
terów i mechaników rolnych. 
Kursy rozpoczną się dn. 28 
stycznia r. b. i trwać będą do 
13 kwietnia. Zapisy na kurs 
przyjmuje i udziela szczegóło- 
wych informacyj Zakład Maszy- 
noznawstwa Rolniczego Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiej- 
skiego, ul. Hoża 74, codziennie 
w godzinach między 5—7 pp. 


Dr. IGNACY KORNBERG 


choroby wewnętrzne — przeprowa- 
dził się na ul. ŻELAZNA 84, 
tel. 140-46. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


PR REESE NZ, DOŁOSZENIA 


„POBUDRA” 


GDZIE 
KTO 


JAK E 


PISZE O WSZYSTKIEM JASNO, 
DOBITNIE ILUSTROWANY 
TYGODNIK 


„P OBUDK A” 


Kosztuje miesięcznie tylko Zł. 1,50. 


Pojedynczy 


bi 


POdWÓJNA row 

rowni- 
ca— na samochodach 
szkolnych Kursów H. 
Prylińskiego, Warsza- 
wa, Jerozolimska 27. 
Szkoła prowadzi osob- 
a kursy motocyklo- 


D) ZEGARY Se, 


zegarki, pierścionki, 
kolczyki, obrączki na 
rety bez za'iczki — ze- 
garmistrz Ch. Gutma* 
cher, ui. Smocza Nr. 21 
róg Dzielnej. 


Prtetony, Pur- 
nstrumen 

lofony, pchania 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 


* 
* 
Ad 
+ 
* 


séien- 


egzemplarz 40 gr 


Żądajcie wszędzie ==== Żądajcie wszędzie |; a tele 


„ROBOTNIK”, czwartek, 24 stycznia. _ POWGRDORYZ WTYKOWE ZRK TURCY OKW Nr. 24 EIA 
a a a ASEE e A o aa 


POMNIK AMUNDSENA 


Ku czci Roalda Amundsena, zniko- | szukiwania rozbitków „Italii" — wy- 
mitego podróżnika norweskiego, który | stawiono w rodzinnem jego mieście 
zginął śmiercią bohaterską podczas po- Sarpsborg piękny pomnik. 


KINO „PAN“ CO USŁYSZYMY 
„CAREWICZ", PRZEZ WARSZAWSKI RADJO 


Histöryczne obrazy muszą mieć pewną DZIŚ. 
chociażby przybliżoną styczność z historją, 1156 — 1210 Sygnał czasu z W ZĘ 


Gdy tego niema — obraz przestaje być hi- : h R 
storyczny. Z tego względu, dla uproszcze- aty tę irere AEren nta 
nia sobie niejako zadania reżyserzy amery- niczy. 12 15 z ida: iaa peui d 
kańscy często w obrazach posługują się fik- IPEE RIET 1235 — 14 pig Tr sabiá [X 
cyjnemi krajami. Reżyserzy europejscy. wo- konsi szkolnego £ PORE 14.00 - 
lą częstokroć wszystko przypisywać historji 1440 Pr 14.40 — 15,10 pW 
Rosji, a z tego wynikają pewne nieporozu- meteorologiczny. owo Si i Ap mto 
gi GARE A ; | 1510 — 16.00 Przerwa, 16.00 — 16.15 Ko- 
„Carewicz”, film skądinąd niebrzydki, munikat Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw. 
lekko ułożony, sfilmowany barwnie i inte- gazowej. 16.15 — 16,45 Padis dla dzieci. 
resująco, ma kardynalną wadę: ma przed- 16.45 — 17.00 ARE 17.00—17.25 Wśród 
stawiać rzekomo urywek z historji Rosji, a książek", 17.25 — 11.50 Pógadanka Bolącz. 
brak mu jakichkolwiek autentycznych szcze- | ki naszej dali > A i BERS " 
gółów historycznych. Przedewszystkiem e- | 17.55 — 18.50 Konsiat a Asia ) "BĘ 
pcka: ani z charakteryzacji twarzy cesarza | meralny. 18.50 — 19.10 R stoki Ag 
(zwykle robi się to według portretów), ani | 13.35 Odczyt „Środki chemiczne a ochrona 
z faktów, ani imion nie można zrozumieć | reślin”, 19.35 — 19.56 Nadprogram i komu- 
w jakiej właściwie znajdujemy się epoce. nikaty, 19.56 -— 20,00 Sygnał czasu z Wer. 
Də reszty w błąd wprowadzają stroje boha- szawskiego Obtórwat Astronom, 20.00—20.25 
terki, ultra modernistyczne i przystosowa- Pogadanka „Dzieje muzyki polskiej” 20.30 
ne raczej do doby obecnej, niż do ep>ki Kosier wieczorny: 21.15 — 22.00 Słuchowi. 
któregokolwiek z rosyjskich carów. sko, 2200 — 22.30 Komunikaty: TOT ARIA 
Sam romansik uroczej tancerki z bardzo teorologiczny, PAT, policyjny sportowy | 


syr patycznym „carewiczem”, który koniecz- nadprogram, 22.30 — 23.30 Tr ZE onć 
nie chce być „człowiekiem wolnym” i na zyki tanecznej. ? 


zakończenie zrzeka się nawet korony dla 

prślubienia tancerki, jest utrzymany w sty- JUTRO, 

l: romansów wiedeńskiej produkcji, w któ- 11,56 — 12,10. Sygnał czasu, hejnał z wie- 

rych zwykle każdy „książę” jest o tyle | ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 

szlachetny, że wybiera damę serca z pośród | niczo-meteorologiczny. 12,10 — 13,00. Kon- 

najtboższych swoich „poddanych“. cert z płyt gramofonowych. 13,00 — 13,15. 
Głównym atutem „Carewicza” bezsprzecz- | Komunikat rolniczy. 13,15 — 14,40. Przer- 

nie' jest pewna idea przewodnia, przedsta- | wa 14,40 — 15,10. Komunikaty: meteorolo- 

wienie dążeń grupy rewolucyjnej (które to | Ś'czniy, gospodarczy i nadprogram. 15,10 — 

zresztą dążenia dzięki przypadkowi chybia- | 13.35. „Przegląd wydawnictw  perjodycz= 


* ją celu) i fakt, że nie uczyniono z „carewi- | rych”. 15,35 — 15,50. Aktualja. 15,50—16,45. | 


cza” męczennika, gloryfikując dzięki temu | Koncert z płyt gramofonowych. 16,45—17,00. 
m: narchizm. F Przerwa. 17.00 — 17,25. Odczyt „O znacze- 
Do atutów należy i obsadzenie roli głów- | niu przemysłu gumowego dla obrony prze- 
nej przez Petrowicza, który cieszy się du- | ciwgazowej”. 17,25 — 1750. Odczyt z Kra- 
żem powodzeniem u publiczności. Ika. | kowa. 17,50 — 18,50. Koncert popołudnio- 
wy orkiestry mandolinistów, 18,50 — 19.10. 
BANER a EAP ROPEK DĄ. Rozmaitości. 1910 —- 19.35. Ode cyt” „Czy 
Bezrobotny pracownik umysłowy ob. W, C., | meżna wyleczyć alkoholika i czy alkoholi- 
pozostający bez żadnego zaopatrzenia, prosi I ków należy leczyć”. 19,35 — 19,55. Nadpro- 
o pomoc w gotówce Í w naturze. gram i komunikaty. 19,56 — 20,00. Sygnał 
Datki przyjmuje administracja „Robotni- | 7% ze PEN E PODARÓW ZA 
s 20,15. Transmisja koncertu symfonicznego z 
ka”, ul. Warecka 7. Fiibarmonji Warszawskiej. Po transmisji ko- 
PY munikaty: lotniczo-meteorologiczny, policyj- 
ny sportowy, P. A. T., nadprogram oraz re- 
transmisja ze stacji zagranicznych na apara- 
tach „Marconi”, 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New-York notowano 8,90, Tran- 
zekcje międzybankowe kablem New-York 
przeprowadzano na 892,00 za 100 dolarów, 
Na rynku dewiz europejskich większych 
zmian nie notowano. Między bankami pła- 
cono za dewizę Berlin 211,96, a za dewizę 
Gdańsk 172,90 — 172,89. Prywatnie płaco- 
no za dolary 8,88%, ruble złote 4,62%, 
czerwońce sowieckie 2 dolary. 

Na rynku akcyjnym panowała tendencja 
niejednolita. W porównaniu z ostatniemi 
notowaniami obniżyły się: Bank Polski ze 
192,50 na 192,25, Warszawski Cukier z 45,00 
na 44,00, Starachowice z 3850 na 38,25, 
pcdniosły się natomiast Ostrowieckie' z 92,00 
na 9300 i „Siła i Światło" ze 113,00 na 
114,00, W dziale papierów państwowych 
obriżyła się 5% Premjowa Pożyczka Dola- 
rcwa ze 102,50 na 102,25. W dziale listów 
zastawnych panowała tendencja słabsza. 

| Se Obriżyły się: 5%, L. Z..m. Warszawy z 53,75 
Robotnik w sklepie koniekcyjnym: |. 5340; 3% L. Z. m. Warszawy z 69,75 

— Proszę o najtańsze ubranie, jakie | na 69,25. PA E D 

pan posiada w sklepie... r (W prywatnych obrotach pozagiełdowych 


HUMOR ZAGRANICZNY 


Kupiec: nctowano: Bank Polski 192,25, Starachowi- 
— Ależ ma je pan na sobie, mój pa- | ce 38,25, Modrzejów 32,00, Lilpopy 37,50, 
nie... f Rudzki 44,00. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnosze 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w 


adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: 
gr. 30. drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie 
drożej. Układ ogłoszeń w 'tekście 5-szpaltowy. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


pracy o 


układ zwyczajnych — 


ZE SPORTU 


DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE | 
i R. K. S. „SKRA“, | 
Dnia 27 b. m. © godz. 9 rano w lokalu 

klubowym, Okopowa 43 — 47 odbędzie się 

dorcczne Walne Zgromadzenie R.K.S. Skry 

z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie. 

2) Wybór prezydjum. 

3) Odczytanie protokułu. 

4) Sprawozdanie ustępującego Zarządu | 
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, | 

| 
| 


6) Wybory nowych władz. 

7! Wolne wnioski. 

T. U. R. „WOLA”* — MARYMONT 4:3. 

Mecz ping-pongowy rozegrany pomiędzy 
powyższemi drużynami zakończył się zwy- 
cięstwem drużyny turowej w stosunku 4:3, 

Wyniki poszczególne były następujące: 
Słupski — Wójcik 2:6, 0:6, Gózko — Gą- 
siorowski 1:6, 6:4, 6:3, Knic — Rynkiewicz 
2:6, 1:6. Dana — Ziółkowski 2:6, 1:6. Goz- 
dziewski — Lewandowski 6:3, 6:6, 6:4. Oku- 
rowski — Grabowski 2:6, 6:1, 8:6. Kozłow- 
ski — Kulisa 6:4, 6:4. 


MISTRZOSTWA KL. B W HOCKEYU 

NA LODZIE. j 

W nadchodzącą sobotę, dn. 26 b. m., roz- 
porczynają się rozgrywki o mistrz kl. B sto- 
licy w hockeyu na lodzie. 

Oto terminy pierwszych spotkań: 

26.1 (sobota) Union (Łódź) — Legia Il 
oraz A. Z. S. II — Polonia, h 

27. (niedziela) Union — A. Z. $. TI i Po- 
lonia — Legja II. 

2.I1 (sobota) Polonia — Union w Łodzi, 

3.II (niedziela) Legja II — A. Z, S. IL 


PIERWSZY WYSTĘP NURMIEGO 
W AMERYCE, 

W niedzielę Nurmi stanął poraz pierwszy 
na bieżni od czasu przyjazdu do Ameryki. 
Pierwszy występ przyniósł słynnemu Finno- 
wi trzy rekordy światowe, a mianowicie: 
2500 mtr. — 6:58 sek., 1,6 mili angielskiej — 
7:23,4 sek., 3000 yardów — 7:43,4 sek. 


TEATR i MUZYKA 


Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 
o 8 w. „Rigoletto”* 


Narodowy 

o 8 w. „Brat marnotrawny” 
NOWY : 

o 8 w. „Adwokat i róże” 


Letni 
o 8 w. „Kokoty z towarzystwa" 
a w Z 


Teatr „Ateneum* (Czerwonego Krzyża 20). 
Dziś o godz. 8 wiecz. świetna komedja w 
3-ch aktach Bora i Gawaulta „Złamana dra- 
biza". W sobotę „Kwadratura koła”: w nie- 
dzielę o godz. 12 w poł. przedstawienie dla 
dzieci „Choinka”; wieczorem o godz. 8 
„Kwadratura koła”, 

Teatr Wielki, Dziś „Rigoletto”. W partii 
księcia wystąpi gościnnie Manuritta. Jutro 
„Otello". 

Teatr Narodowy, Dziś „Brat Marnotraw- 
ny'. 

Teatr Nowy. Dziś „Adwokat i róże”, 

Teatr Letni Dziś i dni następnych „Ko- 
koty z towarzystwa”, 

Teatr Polski, Dziś „Włamanie”. » 

Teatr Mały. Dziś „Murzyn Warszawski”, 

Morskie Oko. Rewja „Klejnoty Warsza- 
wy” pozostaje na afiszu do niedzieli włącz- 
nie. We wtorek, dn. 29 b, m., premjera wiel- 
kiej rewji „1000 pięknych dziewcząt”. 

Qui Pro Quo. Dziś nowa rewja „M. S, Z.* 
czyli „Pamiętaj o mnie”. 

Czerwony As. Ostatnie dni występów 
Leona Wyrwicza, oraz przegląd przebojów 
Czerwonego Asa. 

nJasełka kukiełkowe* w Konserwatorjum. 
W nadchodzącą niedzielę dwa przedstawie- 
nia tego urozmaiconego widowiska o g. 12 
w poł. oraz o 4 popoł. 

Koncerty Wydziału Oświaty i Kultury 
Magistratu m. Warszawy, W Konserwato- 
tjum w nadchodzącą niedzielę o godz. 6 pop. 
odbędzie się piąty z rzędu koncert. W pro- 
gramie muzyka polska. Udział biorą koła 
śpiewacze Wydziału: 1 pod dyr. W, Laskie- 
g>. III pod dyr. J. Nawrockiego, VI pod dyr. 
T. Czudowskiego, oraz p. P. Proniakówna 
(śpiew), prof. J: Dworakowski. (skrzypce), 
pref. J. Lefeld (akomp.)]. 

Z Filharmonji. Najnowsze dzieło Stanista- 
wa Kazury, oratorjum „Słońce”, wykonane 
bedzie na koncercie piątkowym pod dy- 


'rekcją kompozytora. W wykonaniu, oprócz 


orkiestry  filharmonicznej, wezmą udział 
chóry, oraz soliści w osobach p.p. Marji 
Mokrzyckiej i Wiktora Bregy. Resztą pro- 
gramu dyrygować będzie p. Jerzy Bojanow- 
ski: zawiera ona Suitę kompozytora włos- 
kiego Pick-Mangiagalli, poemat symfonicz- 
ny „Chimery* Tad, Jareckiego i koncert 
fortepianowy Sergiusza Bortkiewicza w wy- 
k>naniu kompozytora. 


tekście gr. 50, zwyczajne gr. 
50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelary 
10 szpaltowy Za terminowy druk 


Kedaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 
Odbiło w druk. „Robotnika”, Warecka 7 


20. Ee aopa 
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ROZWOJ 


LOTNICTWA W AMERYCE 


Ostatnio skonstruowano w Amery- | rozwinięcie szybkości 


ce szereg aeroplanów, których budowa 
zmniejsza opór powietrza i pozwala na 


Na tych linjach lotniczych, gdzie po- 
czta lotnicza cieszy się największem 
powodzeniem, urządzono w Ameryce 
specjalne „skrzynki pocztowe”, d> któ- 


D Se R RA RF SER AZ SOW EDA PPR a CY SB „| E JA 


STRASZNA SMIERĆ 


Terenem strasznego wypadku przy pra- 
cy, jaki zdarzył się wczoraj o godz, 8 ra- 
no, była iabryka p. f „Związek Spół- 
dzielni Mleczarskich i Jajczarskich” przy 
ul. Hożej 51, ; 

W budynku 2-piętrowym, mieszczą- 
cym magazyny, do windy ciężarowej 
wsiadły na parterze dwie robotnice: Ja- 


| nina Krasowska i Irena Mikołajewska, 


celem udania się na drugie piętro. W tym 
czasie w magazynie w piwnicy stał w 0- 
tworze windy robotnik Stenisław M., 
który jadącym windą robotnicom zasylał 
żartobliwie pożegnania ręką, W odpowie- 
dzi na to robotnica Krasowska wychyliła 


kilkuset kilome- 
trów na godzinę. ' 


rych pilot wrzuca z aeroplanu "sty i 
bagaż pocztowy, przeznaczone dla da- 
nej miejscowości, 


ROBOTNICY W FABRYCZNEJ 
WINDZIE 


głowę i patrząc w dół na robotnika, da- 
wała mu znaki pożegnalne. W tym mo- 
mencie winda znalazła się w połowie wy- 
sokości parteru i pierwszego piętra. Kra- 
sowska nie zdążyła usunąć głowy, wsku- 
tek czego dostała się pomiędzy krawędź 
kajuty windy a wystającą, umieszczoną 
w ścianie, sztangę żelazną. Krasowska 
doznała pęknięcia czaszki, Na krzyk dru- 
giej robotnicy, windę natychmiast za- 
trzymano, lecz, niestety, było już za póź- 
no, Ofiarę strasznego wypadku przenie- 
siono na salę fabryczną, gdzie przed 
przybyciem lekarza Pogotowia — życie 
zakończyła, (WAD). 


WYPADKI PRZY PRACY 


— W zakładzie drukarskim i litograficz- 
nym p. f. „Jan Cotty” przy ul. Kapucyńskiej 
Nr. 7, maszynista drukarski, 24-letni Fran- 
ciszek Dorobek (Piwna 49), w czasie pracy 
przy maszynie płaskiej, doznał zgniecenia 
prawej dłoni z palcami. Nieszczęśliwego 
przewieziono do Centrali Kasy Chorych przy 


|ul. Solec 91, a następnie do ambulatorjum 
na ul. Mławską. i 

— W Gazowni Miejskiej przy ul. Dwor- 
skiej, 24-letni Władysław Leszkiewicz, ro- 
botnik (Ożarowska 31), w czasie pracy do- 
znał poranienia obu warg. Poszwankowane- 
go opatrzył na miejscu lekarz Pogotowia. . 


_ UPARTA SAMOBOJCZYNI 


2A-letnia Helena K, (Włochy), w przystę- 
| pie silnego rozstroju nerwowego, postano- 
| wiła odebrać sobie życie. W tym celu wy- 
szła z domu, kupiła kwasu karbolowego i 
esencji octowej, udała się do Jelonek i tam 
przy torze kolejowym otruła się. .Następ- 
nie uparta desperatka położyła się na to- 
rze, chcąc zostać przejechaną przez nad- 
jeżdżający pociąg. Okazało się jednak, że 
prciąg przejechał po drugim torze. Mimo 
to K. pozostała na szynach, chcąc zmarznąć 


na śmierć, W tym czasie nadjechała dre- 
zyna z pracownikami kolejowymi, którzy 
ujrzawszy leżącą kobietę, zabrali ją na dre- 
'zvnę i przewieźli do najbliższej budki dróż- 
nika, Wezwano lekarza Pogotowia Prywat- 
nego, który stwierdził u K. agonię. Po udzie- 
leria pomocy desperatkę przewieziono do 
szpitala Polskiego Czerwonego Krzyża, 
śdzie dzięki usilnym zabiegom, zdołano K, 
de<prowadzić do przytomności, stwierdzono 
jednak, że ma odmrożone ręce i nogi. (Wad). 


-RURY PĘKAJĄ 


Z powodu panującego mrozu znowu pę- 
ktv rury wodociągowe. w następujących 
punktach miasta: Moniuszki 2, Żórawia 42, 
Feksal 11 i Szczygla 7. Przy ul. Moniuszki 
i Foksal woda zalała jedynie piwnice, w 
których mieścił się wodomiar, Przy ul. 
Szczyglej woda z pękniętej rury wdarła się 
przez mur i podłogę do mieszkania dozor- 


Robotnicy popierajcie 


enia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
i nadesłane gr. 80, nekroiegi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


czne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 
ogłoszeń Administracja nie odpow 


cy domu, Józefa Salusa, na parterze. Prze- 
reżeni domownicy, którzy jeszcze spali, w 
popłochu wybiegli na korytarz. Zaalarmo- 
wany administrator domu zawiadomił tele- 
foricznie inspekcję rur wodociągowych i 
karalizacyjnych, Przybyli robotnicy zam- 
knęli dopływ wody, poczem przystąpili do 
| zamiany pękniętej rury na nową. (Wad.). 


swoje pismo codzienne 


zagranicą zł. 8.— Za zmianę 


głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


iada. 


, Wydawca RADA NACZELNA P. P, S. 


